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W
* os budżetu

KiJków, 16 czerwca

(Th .) W  chwil’, kiedy te słowa piszemy, nie 
jest jeszcze znanym osiąteczhy rezultat głoso­
wania nad budżetem w trzeciem czytaniu. Wic 
się tylko, że lewica chłopska złożyła oświad­
czenie, uzależniające głosowanie za budżetem 
en bloc od nowej darowizny dla wsi w baga­
telnej kwocie 100 miljonówt Stać pp. Dąbskich 
i Woźnickich na to. Skoro pieniądze nie z ich 
kieszeni płyną, skoro płacić ma miasto, a w  
mieście przeważnie żyd, to dlaczego w ła ś c iw ie  

nie mają sobie pozwolić na laki sobie zbytków 
ny, czy —  zresztą —  potrzebny wydatek slumi 
Ijonowy? Jakoś to jeszcze mieszczuchy udźwi-* 
gną. , ------

W  tej chwili wie się zresztą także o innych 
mniej czy więcej jasnych deklaracjach róż­
nych klubów, reslryngującyeh swoje zaufamy 
du rządu, czy swój zapal do budżetu.

Miedzy innemi także Koło Żydowskie przez 
usta swojego nowego pręzesa oświadczyło, zc 
będzie z powodów rzeczowych głosowało prze 
ci\v budżetowi. Nie chcielibyśmy w  tym zw ą  
zku i na tern miejscu —  niejako tylko Hicyden 
talnie —  poddawać analizie i ocenie tego o- 
świadćzenia prezesa Kola. Uchwała, jaka m  
oslatniem posiedzeniu Kola zapadła, dała pre­
zesowi upoważnienie, do złożenia takiej dekla 
racji. Do samej zaś treści uchwały jeszcze p o ­
wrócimy i, ją krytyce rzeczowej poddamy. Na 
tem miejscu niech wystarczą następujące dwie 
krótkie uwagi: Wolimy glosowanie przeciw 
budżetowi, niż ślamazarne wstrzymanie się od 
głosowania. Takie wstrzymanie zawsze świad­
czy o braku decyzji i nie robi żadnego wraże­
nia, względnie robi zawsze ze wszech niiar uje 
mne wrażenie. Nieobecny nigdy nie nia racji, 
a wstrzymanie się jest właśnie taką dobrowol­
ną nieobecnością. Uważamy jednak, że Kolo 
Żydowskie mogło tym razem jeszcze glosować 
z i budżetem, skoro nie mamy zamiaru ustalić 
naszego stosunku do obecnego rządu jako o po 
zycyjnego. Gdybyśmy mieli —  dajmy na to 
możność obalenia rządu marszałka Piłsudskie­
go, tobyśmy lego z całą pewnością nie zrobili. 
Tem samem załatwia się nasz stosunek do bn 
dżetu. Jest prawdą, że budżet obciąża nas do 
gospodarczego załamania się, jest prawdą, ze 
musimy się starać usilnie o zmniejszenie cię­
żarów, jest prawdą, że musimy rządowi jasno 
powiedzieć, że się znajdujemy nad brzegiem 
przepaści. To wszystko i cały szereg podob­
nych rzeczy jest niewątpliwie prawdą. Ale z 
diugiej strony jest prawdą, że politycznie, ten 
rząd nam mniej więcej odpowiada, to znaczy 
oczywista, relatywnie, —  jako lepszy od swo 
ich poprzedników, Wobec tego prawa parla­
mentarne kazały nie odmówić 'emu rządowi 
budżetu. Ale taka uchwala zapadła, a prezes 
był w  porządku, kiedy swoją deklarację zło­
żył.

Pomimo jednak tych zastrzeżeń, wypowiada 
nych z różnych stron, los budżetu nie jest gro­
źny. Budżet będzie uchwalony.
, Tylko —  ie  są w  nim duże „pasaże**, które

! się rządowi nie podobają i których rząd też nłe 
przepuści najprawdopodobniej. Rząd sobie mu­
si restytuować fundusze dyspozycyjne, rząd 
nie może przyjąć wydatku 100-milionowego, 
bez wyraźnego programu uchwalonego, ot, tak 
sobie, jakby strzał na „vivat!“, rząd dużo rze­
czy uchwalonych nie może przyjąć i nie przyj­
mie.

Czy stąd wyniknie konflikt?
Ale gdzież tam! Tu właśnie zaczyna się od­

wrotna strona medalu, ta faktycznie brzydka 
strona parlamentarnej taktyki. Stronnictwa wy  
strzeliły swój proch, a teraz mogą być ustępli­
we. A więc procedura jest prosta i jasna.

Senat przyjmie wszystkie poprawki rządowe. 
A zatem —  Senat zbawi ojczyznę. Potem po­
prawiony budżet powróci do Sejmu. A tu zacz­
ną się na wypadek koniecznej potrzeby znane 
manewry z odkomenderowaniem dostatecznej 
liczby „nadliczbowych** opozycjonistów. Stanie 
się tedy nieszczęście: akurat zabraknie trochę

głosów do kwalifikowanej większości 11 dwu­
dziestych i rząd wyjdzie z całej kampanj: zwo
cięsko.

A to właśnie manewrowanie podkopuje po­
wagę parlamentu. Ostatecznie obywatel me mu 
si znowu być taki głupi, ażeby się na grze teł 
nie poznał. A jeżeli się pozna, to się rozgniewa 
na brak szczerości.

A jeśli się —  nie pozna?
Otóż właśnie to: sądzimy, że prawdziwy de- 

rnokratyzm właśnie na tem polega, że się nie 
spekuluje na głupotę mas. Przeciwnie —  ma się 
pełne zaufanie ao zwykłego obywatela, który 
przypadkowo nie został posłem, że jest on zu­
pełnie taki dowcipny, jak ten, którego on w ła­
śnie zrobił posłem...

Zdaje się też, że na Zachodzie parlamenty 
już zarzuciły tt sztuki, czy sztuczki, które ma­
ją łudzić i tworzyć jakieś niesamowite fikcje,Na 
Zachodzie już próbują prowadzić parlamenta­
ryzm uczciwością. • -

Jest istotnie pewnem, że nasz parlamenta­
ryzm mógłby się nawet wobec mocnego rządu 
dumniej i pewniej ostać, gdyby próbował ope­
rować —  szczerością,' a zrezygnował z pewnej 
dozy, powiedzmy, sprytu.

Los budżetu jest pewny, a zwyciężył fakty­
cznie rząd. Może właśnie dlatego, że sie mniej 
sprytnie, a więcej szczerze zabrał do rzeczy...

Budżet uci walony w I1Ł czytaniu
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W r & i e n i a  o g ó l n e

Warszskwa, 15 6 (Sin) Dzisiejsze posiedzenie
Sejmu rozpoczęło się w atmosferze nieco pod­
nieconej. Zainteresowanie posiedzeniem ze 
względu na zapowiedź głosowania w trzeciem 
czytaniu nad budżetem, było niezwykłe. Kiu- 
by poselskie zjawiły się niemal że w  komple­
cie prz3rbyli również wszyscy ministrowie 7. wy  
jątkiem szefa rządu. Również lawy podsekreT 

i larzy stanu oraz galerje i loża prasowa prze­
pełnione są do ostatniego miejsca.

. Nastrój podniecenia pochodził stąd, że do 
ostatniej chwili niemal nieznane było stanowi 

I sko opozycji wobec budżetu. W  szczególności 
nie wiedziano, czy stronnictwa chłopskie zde 

i cydo.waly sić głosować za budżetem. Sytua- 
! cja wyjaśniła się dopiero po odczytaniu dekla­

racji przez przedstawicieli lewicy chłopskie]
, posłów Woźnickiego i Dąbskiego. którzy gloso- 
I wanie za budżetem uzależnia! od przyznania 
j 100 mil jonów zl. kredytu dla drobnego roinic- 
i twa. PPS poparło te żądania chłopskie, 
j Za kulisami uchwalono uwzględnić żndama 
j chłopskie, a temsametn rząd pozyskał glosy 
! Wyzwolenia i Stronnictwa Chłopskiego. •Dzięki 
| temu RPS. ulahvda sobie sytuację, mogąc tuż 
: z czystem sumieniem wstrzymać sie od gloso 
i wania, skoro było rzeczą pewną, że budżet 
| zostanie uchwalony głosami stronnictw chłop 

skieb. cn się leż- stało.
Koło Żydowskie zgodnie ze swą uch watą 

; głosowało formalnie, jako całość, przeciw bu- 
! dżetowi, przyczem poseł Grunbaum odczytał 
I odpowiednią deklarację. Posłowie z Małopolski 
j Wschodniej nie byli obecni podczas etosowa 
; nia.
! Poza tem podnieść należy dwa charaktery- 
j styczne momenty z dzisiejszego posiedzenia:

Za wnioskiem posła Grunbanma o podwyzsze 
nie wydatków na szkolnictwo żydowskie dc 
miljona zł. głosowaiy mniejszości nar udowe- 
PPS i —  poseł Wiślick5.

Drugi moment: W  czasie odczytywania de­
klaracji przez poda Grynbauma padł z łaWI 
J e d y n k i  dawno już niesłyszany okrzyk te 
Sejmie: Do Palestyny!

Okrzyk ten rzucił poseł Stadnicki,

Przebieg posiedzenia
Przed przystąpieniem de głosowania w  trze* 

ciem czytaniu nad budżetem składają deklara-i 
cje przedstawiciele różnych stronnictw

Foftutef lewicy chłopsKiei
Poseł Woźnicki (Wyzwolenie) odczytuje de­

klarację, w której stwierdza, że budżet ma cha­
rakter konsumcyjny i me uwzględnia potrzeb 
drobnego rolnictwa. Wyzwolenie ponawia obe­
cnie w  trzeciem czytaniu żądan'e w  sprawie 
uwzględnienia potrzeb rolnictwa i apeluje do 
Izby, aby glosowała za wnioskiem o przyzna­
nie 100 miijonów kredytu na potrzeby drobne-, 
go rolnictwa. W  p£z'eciwnyni razie klub mówcy 
będzie musiał wysnuć odpowiednie kouse.twen 
cje. Analogiczną deklarację składa poseł Dąb  
ski ze Stronnictwa Chłopskiego.

Stosunek endecy do óu- 
dietu - pozytywny

Poseł Zwierzyński w imieniu klubu narodo­
wego oświadcza, że klub jego zajmuje w stosun 
ku do budżetu stanowisko pozytywne, klub mó­
wcy złożył do ustawy skarbowej poprawkę o 
podwyższenie plac urzędników o 25 procent. —  
Mówca ponawia ten wniosek do trzeciego aiyy
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,tania- O ile Tzba odrzuci len wniosek kmb nar. 
nie będzie brał udziału w glosowaniu.

D e k la ra c ja  K o la  £ y d .
Poseł Grynbaum w imieniu Kola Żydowskie­

go składa deklarację, w której oświadcza, że 
niepoiriiennelbbciażoiiy hndzet obecny oparty 
zestah wteorem budżetów poprzednich, na nad­
mienieni obciążeniu ciężarami podatkowymi lu­
dności miejskiej, a w pierwszym rzędzie ludno­
ści żydowskiej, która piąci o wiele więcej, niż­
by sie od niej stosunkowo należaio.

Z uwagi na to, że wzamian za ponoszone cię­
żary ludność żydowska nic prawie nie otrzy­
muje z państwowego budżetu na swoje potrze­
by gospodarcze, kulturalne, społeczne czy w y ­
znaniowe i że w ten sposón skonstruowany bu­
dżet prowadzi do ostatecznej ruiny i paupery­
zacji mas żydowskich i w  ostatecznym wyniku 
grozi zachwianiem równowagi gospodarczej 
państwa, Koło Żydowskie, abstrahując narazić 
od swego stosunku do rządu, widzi się zmuszo­
ne w pemem zrozumieniu interesów ludności 
żydowskiej i państwa głosować przeciwko du- 
dźeiowi. ■

Incydent z posłem ukraińskim 
Zachidnym

Następnie przemawia poseł Zachldnij, Ukrat 
nieć z Małopolski Wschodniej. Tu dochodzi do 
małego incydentu. Poseł Zachydnij zaczyna 
swe przemówienie: „Wysoka pałato!“ Na to 
marsz. Daszyński: Jesteśmy w  Sejmie a nie w  
pałacie. Pos. Zachyrlmj protestuje przeciwko 
zakazowi przemawiania po ukraińsku, oświaa 
Czając, że jako reprezentant Zachodniej Ukral 
ny...

W  tem miejscu przerywa mu znowu marsz. 
Daszyński i oświadcza: Zachodnia Ukraina
§Mt na Wschód od Zbrucza, między Kijowem  
a Zbruczem. Pierwszy raz słyszę, żeby pan był 
stamtąd posłem. Ze względu na nasze popraw 
Be stosunki zc sow;ecko- ukraińską republiką 
Jńe mogę opuścić do takiej terminologji.

Pos. Zachydnij: Naród ukraiński nie uznaje 
ważności prawnej konwencji politycznej mię 
'dzy Polską a rządem Pellury. *
; Marsz. Daszyński: Jeżeli pan będzie mówił 
tak cicho, że nie będę mógł słyszeć, to pański 
trud będzie daremny, gdyż wykreślę ze steno­
gramu rzeczy nieopuszczalne.

W  dalszym ciągu poseł Zachydnij opisuje 
swe aresztowanie podczas oiwarcia Sejnru i 
przypomina, że w swoim czasie, gdy delegacja 
ukraińska zjawiła się z żalami u cesarza kran 
Ciszka Józefa, len powiedział im: „Adieu mel 
Ue Herren“, zaś Ukraińcy w r. 1918 powiedzie­
li rządowi austriackiemu: ..Adieu meine Ker- 
ren“. Czy pogróżka premiera polskiego: Pano­
wie będziecie wyrzuceni ze sali nie przypomi­
na panom powiedzienia: Adieu meine Rerren?

Następnie przemawia poseł Reger (PPS ), któ 
ry broni pozycji dła weleranów oraz żąda pod 
wyższenia rent inwalidzkich.

Glosowanie
Z  kolei przystąpiono do głosowania nad po 

prawkami zgłoszonemi do budżelu. Wszystkich 
poprawek zgłoszono 19u. Budżety: Sejinu i Se 
natu, Prezydjum Rady Ministrów, Min. Spraw 
Zagranicznych oraz Min. Spraw Wojskowych 
przyjęto bez zmian w  brzmieniu ustalonem w  
drugiem czytaniu, odrzucając wszystkie wnio­
ski zgłoszone do 3 czytania. ,

Budżet Min. Spraw Wewnętrnych przyjęto 
*  jedną tylko poprawką zmniejzszającą o 2 
milj. zł. koszta samorządów na utrzymanie 
policji. Poprawka ta przeszła 185 głosami prze 
ciw 166.

Budżet Min. Skarbu przyjęto bez zmina. Rów 
nież i budżet min. Sprawiedliwości przyjęto 
bez zmian, odrzucając wszystkie zgłoszone po 
prawki

W  budżecie Min. Przem. i Handlu przyjęto 
poprawkę rządową i pusla Koneckiego, aby w  
zarządzie centralnym pa-agraf „subwencje'*

zmniejszyć o 350 lys. zł.
Budżet M in. Komunikacji przy jęto bez zmian
W  budżecie M in . Rolnictwa przyjęto jedną 

p op raw k ę .
Budżet Min. Oświaty p r z y ję to  w ca łośc i 

u zu p e ln ie ją c  p o p ra w k ę  posła M ich a flć ew icza , 
zw ięk sza ją cą  p o zy c ję  d o ta c ji n a u k ow ych  o 200 
tyś. zł.

J ed n ocześn ie  zo s ta ły  od rzu con e  p o jira w k i 
K o la  Ż y d o w sk ie g o  o  zw ięk szen ie  w y d a tk ó w  na 
szk o ln ic tw o  ży d o w sk ie  o 800,jOó I. Z a  ty m  w m o  
sk ien i g lo s o w a ły  m n ie js zośc i n a ro d o w e , oraz 
soc ja liśc i i poseł W iś lic k i z  J ed yn k i.

Po przerwie głosowano nad -wnioskiem posła 
Rabskiego, Czapińskiego i Wyrzykowskiego, 
aby w  budżecie ministerstwa reform rolnych 
zwiększyć dotacje z funduszów zapomogowych 
i kredytów- Wniosek ten został odrzucony. —  
W  części rent inwalidzkich została przyjęta 
propozycja P. P- S. o zwiększenie wydatków  
na weteranów.

Marsz. Daszyński oświadcza w dalszym cią­
gu, po przyjęciu pierwszego artykułu ustawy 
skaibowej, że nie może poddać pod głosowanie 
wniosku posła Korneckiego w  sprawie włącze­
nia do ustawy skarbowej pozycji 25 proc. dla u- 
rzędników. Poseli Kornecki oświadcza wobec 
tego, że wniosek P. P. S. jest identyczny z jego 
wnioskiem, oraz że klub mówcy wstrzymuje 
się od głosowania nad dalszym artykułem u- 
stawy skarbowej. Posłowie z Z. L. N. wycho­
dzą ze sali.

Poprawka posła Marka do art. 5 ustawy skar 
bowje o 25-procentową podwyżkę płac została 
odrzucona. Natomiast przyjęto wniosek posłów 
Roji i Marka o podwyższenie o 15 miljonów do­
datku dla inwalidów wojennych-

Wreszcie przyjęto do art. 11 ustawy skarbo­
wej 180 głosami przeciw 140 wniosek posłów 
Dabskiego Czapińskiego i Wyrzykowskiego o 
upoważnienie ministra skarbu do udzielen-a z 
zapasów kasowych kredytu do wysokość* 100 
milionów na termin nie dłuższy, jak 12 miesię­
cy, na cele podniesienia produkcji drobnego roi 
nictwa. Przyjęcie tego wniosku zostało powi­

tane na lewicy oklaskami.
Przyjęto też resztę artykułów ustawy skui;- 

bowej.
Celem ustalenia ostatecznych cyir ouażetUr 

Ma^szałek zarządził półgodzinną przerwę.
Po wznowieniu posiedzenia sekretarz odczy­

tuje tekst ustawy skarbowrej, z którego w y r ju ,  
że łączna suma wydatków wynosi 

2.508,392.029 zł., 
łączna suma zaś dochodów

2.055,009.715 zł.
Następne artykułjr przyjęto bez zmiąa. Odczy 

tano jeszcze wnioski i interpelacje. W  ten abfr- 
sób został budżet w  trzeciem czytaniu przy­
jęty.

Przed przystąpieniem do głosowania nad ca­
łością ustawy skar bu woj poseł Niedziałkowski 
złożył oświauczenk że socjaliści zajmują sta­
nowisko opozycyjne I: powodu obecnego syste­
mu rządów i uważają za konieczne likwidacją 
tego systemuP. P. S. dotrzymuje się od głoso­
wania. Po tem oświadczeniu posłowie F* P. S. 
opuszczają salę.

Na wniosek posła Polakiewicza (B. B.) za­
rządzono głosowanie imienne nad całością bu­
dżetu. \V imiennem głosowaniu cały budżet 
przyjęto 219 głosami przeciwko 53. Za oudze- 
tem głosowało Wyzwoifenie, Stronnictwo Chło­
pskie, Piast, Ch. D., N. P. R. i Jedynka. Prze­
ciwko budżetowi mniejszości narodowe i skraj­
na lewica. Tem samem Sejm nchwalil w  trze­
ciem czytaniu preliminarz budżetowy. Marsza­
łek oznajmił, że preliminarz ten w  najkrótszym 
czasie prześle Senatowi.

Następnie poseł Langer uzasadnia nagłość 
wniosku Wyzwolenia o wykonanie ustawy w  
sprawie wzniesienia w  Warszawie przez pań­
stwo Domu Ludowego dla upamiętnienia kon­
stytucji. Przeciwko nagłości nikt nie protestu­
je i nagłość tego wniosku została przyjęta.

Następne posiedzenie we wtorek dnia 19 b. m. 
Na porządku dziennym sprawozdanie komisji 
prawniczej o  ustawie o amnestji.

Wcześniejsza ewakuacja Nadrenii
w zamian za gwarancję polskiej granicy zachodniej?

Rezultat wizyty paryskiej ihin. Zaleskiego w oświetleniu prawicowej
agencji niemieckiej.

Berlin 15. 6. (Telefon własny). Prawicowa 
prasa berlińska podaje dziś depeszę „Telegra- 
plien Union" z Paryża, twierdząc, że wizyta 
paryska ministra Zaleskiego posiada wiokie 
znaczenie polityczne. „Telegruphen Union" przy­
puszcza, że ministrowi Zaleskiemu udało się zje 
dnać rząd francuski dla zapatrywań Polski na 
położenie na Wschodzie. Minister Zaleski w  
ciągu swycn paryskich rozmów z miarodajny­
mi mężami stanu ponownie stwierdził iunctim 
między wcześniejszą ewakuacją Nadrenji z za­
gwarantowaniem polskiej granicy zachodniej, 
przyczem Francja miałaby objąć rolę gwaran- 
tki granicy polsko-niemieckiej. Jak dalej twier­
dzi korespondent „Telegraphen Union1, dobrze 
poinformowane koła paryskie są zdania, że w  
czasie wrześniowej sesji Rady Ligi Narodów  
Briand będzie starał się te życzenia polskie o- 
mówić ze Stresemannem.

Min. Zaleski o zacieśnieniu 
stosunków polsko-belgijskich

Bruksela 55. C. P A T . W  związku ze sw ym  poby­
tem w  Brukseli p. minister Zaleski udzielił specjal­

nemu korespondentowi P/\T-a następujących w y ja­
śnień: „P rzyby łem  do BeJgji, —  m ówił p. minister, 
—  z zadowoleniem korzystając z zaptoszerfła, aby 
nawiązać bliższy kontakt m iędzy naszymi rządami. 
Kontakt fen i ścisłą współpracę, jaka panowała do­
tąd męidzy Polska a Belgią na gruncie L ig i Naro­
dów-, osłabiła nieco chwila, gdy Belgia przestała być 
członkiem Rady L ig i Narodów. Sympatie, w ielolet­
nia przyjaźń polityczna, łącząca oba nasze narody, 
zupełnie spontaniczna, wym agały, aby nasze uczu­
cia i myśli znalazły w yra z jakiś bardziej konkretny. 
Omówiłem w ięc sprawy polityki m iędzynarodowej 
z kierownikiem spraw zagranicznych Belgii* co uwa­
żałem n.ietylko za wskazane, ale za niezbędne. P ra ­
gnąłem też zapoznać się z opinją ministra Hymansa 
na sprawę bezpieczeństwa w  związku z projektem 
paktu antywojennego Kelloga oraz poinformować go 
o stanowisku rządu polskiego w  tej tak ważnej spra­
wie. Z rozm ow y naszej, prowadzonej bezpośrednio 
po podpisaniu belgijsko-polskiej konwencji konsular­
ne!. wynikło nietylko najzupełniejsze wzajemne zro ­
zumienie celów  politycznych i porozumienie w  oce­
nie sytuacji m iędzynarodowej, ale również możli­
wość i potrzeba zawarcia bliższego porozumienia w  
formie paktu konsyljacyjno-arbitrażowego.

Wiadomości o „Italii" brzmią pomyślniej
Trzech członków z łoyi odnaleziono. — Nobile czuje ske pewniei.

Wiedeń, 15. 6 PAT. „Mt. Ztg.“ donosi j Kings- 
bay, że oddział saneczkowy okrętu „Hobby" od­
nalazł trzech członków ekspedycji generała No­
bile, a to: „Mariandego. Zappiego i Malgmena, 
którzy przez pola lodowe zmierzali do Spitzbergu 
Równocześnie otrzymano iskrowe zawiadomienie 
od generała Nobile, że czuje się on obecnie pew­
niejszym.

Paryż, lb. 6 P A T . H aw as donosi, że okrętow i 
„Citta di M i.anow" udało się nawiązać wczoraj 
o godz. 22 komunikację radiotelegraficzną z „Ita- 
lją“. Gen. Nobile znajduje się obecnie 7 mil daiej 
na wschód od miejsca, gdzie by poprzednio. Zły, 
stan pogody uniemożliwił przeprowadzenie po­
szukiwań za pomocą aeroplanu
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Godzina z Janem Kiepura
(Wywiad „Nowego Dziennika" ze znakomitym tenorem.)

Czytelnicy „Nowego Dziennika" mieliby słu­
szny żal do naszego pisma, gdyby nie skorzy 
stało z pobytu „następcy Carusa" w  Krakowie 
i ni© podzieliło się z nimi paru bezpośrednieini 
obserwacjami i szczegółami o znakomitym śpie 
waku, który w tak krótkim przeciągu czasu po- 
trafjł zdobyć sobie niebywały rozgłos w Całej 
Europie, To było też, — obok osobistej ęieka- 
wctśd, —  jednym z powodów, że wybrałem się 
wczoraj w  południe do p. Kiepury, zajmującego 
apartamenty w  Grand Hotelu. Znakomity tenor 
właśni© obudził się (godzina 1-sza w  południe) 

przyjął mnie, leżąc w  łóżku, przyczem na 
wstąpi© na usprawiedliwieni© podał, że będąc 
pęsed koncertem, musiał się gruntownie w y ­
spać. Ujmująca powierzchowność i niezwykła 
serdeczność mego sławnego rozmówcy momen 
talnde łamią pierwsze lody poznania, tein bar­
dziej, że p- Kiepura wiedząc, iż „Nowy Dzien­
nik’' jest pismem sjonistycznem, prosi na wstę­
p y  „Niech pan napisze, że gdziekolwiek wy­
stępowałem zagranicą, wszędzie byłem świad­
kiem ogromnego sentymentu Żydów do Polski, 
wszędzie byłem zasypywany prośbami, pocho- 
dzącemi właśnie ze sfer Żydów z Polski, o 
śpiewanie pieśni i utworów polskich. J©st to 
zjawisko, elementarne, które zawsze szczerze 
mnie raduje". —  Następnie Kiepura z entuzjaz­
mem wspomina o swych krótkich Lytnościach 
w Krakowie, który szalenie lubi i chciałby tu 
sobie „coś" kupić, aby spędzać tu corocznie pa­
rę tygodni Wogóle najchętniej przebywałby 
stale w  Polsce, ale jako „dobrowolny wygna­
niec" uważa swe występy ■ zagranicą za pew­
nego rodzaju misję...

Przechodzę do więcej „fachowej" części roz­
mowy, Ł j. do dotychczasowego dorobku arty­
stycznego śpiewaka i jego namiarów na przy­
szłość. W  ciągu minionych dwóch lat, od które­
go to czasu datuje się karjera zagraniczna ar­
tysty, śpiewał on we wszystkich niemal więk­
szych państwach europejskich, za wyjątkiem 
Rosji sowieckiej. Po tournee po Polsce: Lwów, 
Poznań (stąd także do radja dla chłej Polski i 
zagranicy), Katowice i prawdopodobnie powtór 
nie Warszawa (gdzie ofiarowują mu za koncert 
honorarium 2.100 dolarów!), oraz Kraków, Kie­
pura podczas sezonu zimowego (5 miesięcy) wy  
stępować będzie 30 razy w  mediolańskiej „La 
Scala", gdzie otrzymuje za występ około 4.000 
zł. ;„Są to, jak na mnie, „drobne" pieniądze, —  
zauważa z uśmiechem, —  no ale dostać w  „La 
Scali" engagement na cały sezon, to już nielada 
sztuka. Pierwotnie zapewniano mnie, że przed 
upływem 6-miesięcznego przygotowania niema 
mowy o dopuszczeniu mnie do debjutu w tym 
teatrze, przyczem zapowiadano możliwość me­
go debjutu w  przyszłym sezonie. Tymczasem 
nie upłynęły dwa miesiące, a debjut mój w  „Tu- 
randot" Pucciniego w  „La Scali" przyjęty zo-

J stał tak, że rezultatem jego jest właśnie enga- 
I gement na cały sezon zimowy".

Z radosnem zadowoleniem obraca artysta 
kartki dwóch potężnych rozmiarów albumów, 
pokazując wycinki z gazet: różnojęzyczne en­
tuzjastyczne recenzje o  jego występach, przy­
czem zwłaszcza cieszy się z opinji naczelnego 
dyrektora państwowej opery wiedeńskiej, Schal 
ka, swego „odkrywcy", który w Wywiadzie o- 
kreślił Kiepurę mianem największego śpiewaka 
przyszłości.

Dla siebie jest Kiepura —  jak twierdzi —  bar 
dzo wymagający, nigdy nie jest zadowolony 
z osiągniętych rezultatów, ustawicznie trenuje 
głos. jest w  ciągłym kontakcie z nauczycielami 
śpiewu, także ze swymi mistrzami w  Polsce 
pp. Brzezińskim i Lęhwą, przyczem z rozrze 
wnienaem wspomina swegp pierwszego nau­
czyciela błp. Warmutha w  Krakowie, który 
przepowiedział mu znakomitą przyszłość, ra­
dząc wyjechać „w jednej koszuli" zagranicę, 
gdyż „świat nię będzie miał dosyć pieniędzy, że 
by zapłacić za pański głos". „Tak dobrze je­
szcze nie jest —* z uśmiechem zauważa Kiepu­
ra —  jednak., na następny sezon (po „La Sca­
li") zamierzam wybrać się do Ameryki. Per­
traktacje idą opornie, bo żądania moje są bar 
dzo wysokie, przypuszczam jednak, że dojdzie 

r. do realizacji mego planu. Podobnie jak przed 
dwoma laty zapowiedziałem, żę przed upły­
wem dwóch lat będę śpiewał w „La Scali" co 
przyjęto z uśmiechem politowania, nazywając 
mnie warjalem, tak i teraz mam tę pewność, 
że ziści się dalsze moje marzenie, a tnianowi 
cie, że przed upływem dwóch lat potrafię na 
największych scenach operowych świata (we 
Wiedniu, Paryżu, Medjolanie, Berlinie, No­
wym Jorku itd.) wystawić i wprowadzić na 
pertuar szereg oper polskich".

Na moje zapytąnie, w jakich operach naj­
chętniej występuje, odpowiada znakomity 
śpiewak, że najlepiej czuje się w  operach, któ 
re całkowicie opanował, a tych ma dotąd w  
repertuarze, jak skromnie zapewnia, tylko 
dwie: „Turandot" i „Toscę" Pucciniego. Umie
1 śpiewa w  całym szeregu innych oper, które 
stara się opanować taksamo jak owe dwie. 
Przypominam Kiepurze jego występ w  „Rigo- 
letto" w teatrze im. Słowackiego w  Krakowie, 
niemal w  przeddzień jego kar jery zagranicz­
nej. Z  uśmiechem opowiada artysta, że był to 
—  obok późniejszego występu w  Berlinie w  tej 
samej operze —  jego najfatalniejszy występ, 
gdyż dwukrotnie „wysypał się" z powodu nle- 
zgadząnia się z partnerką. Był wtedy mocno
2 siebie niezadosvolony, aczkolwiek publicz­
ność krakowska zgotowała mu owacyjne 
przyjęcie. —

Występ na koncercie wymaga, zdaniem Kia 
pury więcej opanowania i jest irudniejszy 
dla śpiewaka, aniżeli odtworzenie partji w ope 
rze. —*

Z  pośród śpiewaków o światowej sławie 
uznaje Kiepura tylko dwie: Szaljapina i Jerit- 
zę. Wobec wszystkich innych jest usposobiony 
bardzo krytycznie, podobni© zresztą jak wo­
bec —  siebie samego. W  szczególności nie uzna 
je tych wszystkich, którzy uważają, że posie­
dli całkowitą i skończoną sztukę śpiewania i 
nie potrzebują się więcej uczyć.

Jeszcze wiele ciekawych rzeczy słyszałem od 
p. Kiepury w  ciągu przeszło godzinnej miłej 
pogawędki, jednak trudno byłoby, choćby *  
powodu braku miejsca, wszystko powtórzyć.

Dowiaduje się jeszcze m. in. od znakomitego 
śpiewaka, że ma młodszego brata, który rów­
nież uczy się śpiewu, rozporządzając fenome­
nalnym materjałem tenora, aczkolwiek ma 
gorsze od mego rozmówcy warunki zewnętrz 
ne, gdyż jest niskiego wzrostu. Brat uczy s*ę 
śpiewu we Wiedniu, a wkrótce Kiepura zabie­
rze go z sobą do Medjolanu.

W ywiad mój ni© byłby zupełnym, gdybym 
czytelniczek naszych nie poinformował, że Kie­
pura ma lat 26, jest ujmującym, bardzo przy, 
stojnym, sympatycznym młodzieńcem, o czen 
zresztą sam wie bardzo dobrze, choćby z l*oe 
nych dowodów sympatjl ze strony płci^ 
pięknej... Ł  M .

ZE ŚWIATA 
Lekarz w uake o sv ój byt 

i honor
W  r. 1924 skazał sąd w  Grazu tam tejszego le ­

karza  dra W a lte ra  H ólz la  na trzy m iesiące w ie ­
zienia, pon iew aż uu podstaw ie orzeczen ia dwóch 
p ro feso rów  uniwersytetu dra Knauera i  dra Lo- 
renzon iego p rzy ję to  za udowodnione, że dr. H ó lz l 
dopuścił się celem spędzenia płodu n iedozw olonej 
operacji na pewnej kobiecie. Dr H ó lz l p rzed ło­
ż y ł sp iaw ę  w iedeńskim  lekarskim  powagom , któ­
re  doszły  do przekonania, że śm ierć pacjentki nie 
nastąpiła ' Ł  powodu zabiegu operacyjnego dra 
H ó lz l a. Dr. H ó lz l w ezw a ł w ięc  p ro feso rów  Knau­
era i Loren zou iego  z  Grazu do co fn ięc ia  sw ego  o- 
rzeozem a i  zag roz ił im  skargą o  odszkodowanie 
W wysok-ośęi 80,000 szy lingów . P ro feso ro w ie  ci 
odda li list p raw nego  zastępcy H ólz la , adwokata 
dra K lessa  z -Grazu, p roku ra torow i, k tóry  dopa­
tr z y ł się w  nim wym uszenia. P roces  o wym usze­
n ie zakończył się pow tóm em  zasądzeniem  dra 
H ó lz la , a uwolnieniem  natom iast adwokata, po­
n iew aż tenże dzia ła ł w  obron ie sw ego  klijenta. 
Najwyższy Trybunał zn iós ł jednak ten wyrok i 
delegował wiedeński sąd do powtórnego przep ro ­
wadzenia sprawy.

W  m iędzyczasie trybunał cyw iln y  w  Grazu m iał 
rozstrzygn ąć proces o  odszkodowanie, w drożony 
przez H ólz la ' p rzec iw ko  pro fesorom — i zeczoznaw- 
ćom. Sąd stanął na stanowisku, że w p raw dzie  
d row i H ó lz lo w i zasadn iczo należy się odszkodo­
w an ie, ato li sąd cyw iln y  zw ią zan y  jest w yrok iem  
sądu karnego. T a  spraw a cyw ilna  przeszła znowu 
do Trybunału  N a jw yższego , k tóry  potw ierdził 
w yrok  p ierw sze j instancji, zaznaczając, że dr. 
H ólz l pow in ien drogą  w znow ien ia  posiępow an ia 
obalić  w yrok  sądu karnego, a gdy  mu się to uda, 
może w ystąp ić  z pretensjam i p rzec iw ko państwu 
2 powodu niesłusznego zasądzenia R zeczoznaw cy 
m ogą bow iem  być pociągnięci go  odpow iedzia lno 
ści, jeś li się im W5Tkaże lekkom yślność albo złą  
w o lę , co w  danym wypadku nie m iało m iejsca, a l­
bow iem  rzeczoznaw cy m ogli się ty lko pom ylić.

Taką  to rozpaczliw ą  W alkę p row ad zi o  sw o ją  
egzystencję D r Hólzl, k tóry  w  rezultacie w yroku  
stracił tytuł doktora.

Jakie tortury stosuje sie 
w Rumunjif

Socja lis tyczny organ  rumuński w ychodzący w  
Czerniowęach, „V o rw a r ts "  o g łos ił artyku ł o  to r­
turach stosowanych p rzez rumuńską ochranę tzw . 
Siguraneę. D o sądu w  K iszyn iew ie  odstaw iono 
trzech chłopów podejrzanych o  szpiegostwo, a pod

czas ro zp raw y  w y s z ło  na jaw , że wydobyto od  
nich przyznanie się dó w m y, w lew a ją c  im do gar­
dła tr z y  k ilogram y płynnej soli. Innemu, osLnnżo- 
nemu o  komunizm podltycanemr przestępcy poda­
no dwa śledzie, i  jedną bułkę, ale odmówiono mu 
w ody. Rozum ie się że delikw ent przyznał się do 
w sze lk ich  zbrodni, ale przedtem  jeszcze w yb ił 
szyby i kaw ałkam i szkła oicładał sobie język, by  
znaleźć jakąś ulgę.

Rumuńska Siguranca jest tak przemyślają w  w y ­
najdyw aniu  tortur, że można ją  dopraw dy zesta­
w ić  ty lk o  ze św iętą  inkw izycją . Oto w  pewuem  
m alem  besarabskiem  miasteczku badano jak iegoś 
przestępcę, a badano go  w  ten sposób, że w ło żo ­
no mu koszulę podobną 'do kaftanu bezpieczeń­
stwa. W  koszuli znajdow ały  się koty, k tóre  ok ła­
dano nahajkami. Przestraszone zw ierzę ta  w  nie­
m iłos ierny  sposób p og ry z ły  i  pokaleczyły ciało 
b iednego człow ieka.

W O R O N O W  N IE  M O ŻE W  A N G U I  O PE R O ­
W A Ć . W  angielskim  parlam encie udzie lił m ini­
ster sp raw  w ew nętrznych  odpow iedzi na inter­
pelację w spraw ie pobytu W oron ow a  w  Lon d y­
nie. M inister zaznaczył, że W oron ow  otrzym ał 
zezw o len ie  na w ygłoszen ie  wykładu na londyń­
skim uniwersytecie, jednakowoż nie może w Au- 
g lji przeprowadzać opwacyj.
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Gdy biurokracja handluje...
Fod powyzższym tytułem ogłasza Dr. F. Ro 

tenstreich ciekawy artykuł, w którym dowodzi, 
że na pierwszej transakcji zbożowej rząd stra 
cii około ó m.i jonów zl. Dr. Rolenslreijn pisze:

„W  osia1, nich dniach przyniosła pi asa wia­
domość, że z ramienia ministerstwa spraw we 
.Wnęhznycb w y jeba ła  f!o Gdańska komisja 
dla skontrolowania techniki orlicom i wyłado­
wania nadesziych z Ameryki dużych transpo* 
tów zboża, zakupionego przez rząd na potrze­
bę akcji rezerw zbożowych. Transport ten obej 
mujc 30 tysięcy ton żyta.

Z  komunikatu wynika, że żyto to zostało 
przez rząd zakupione f. o. b. Gdańsk. Jeśli s>ę 
uwzględni, że rząd zapłacił za to żyto f- o. b. 
Gdańsk 57 zk, to taki metr żyta kosztuje rząd 
bez'm anra i bez innych bocznych wydatków 
loco Lwów namniej (32 zk. podczas gdy nasze 
żyto kosztuje dziś loco —  Lwów najwyżej 50 
zł. Wynika wiec, że rząd traci efektywnie nr. 
jednym metrze żyta 12 zł.

Prawdą jest, że żyto nie zostanie rozesłane 
do takich odległych stacyj jak Lwów, ale mi­
mo wszystko należy przyjąć, że rząd na tej 
akcji straci najmniej około 2 i pół mil. zl.

Swego czasu poinformował rząd opinję pu 
Łliczną, że zakupił nie 30 tysięcy ton tylko 
60 tysięcy. Nie wiemy, czy reszta obejmuje 
również tylko żyto, czy przypadkowo nię za­
kupił rząd i pszenicy. Gdyby się okazało, że 
rząd zakupił me 30 tys. ton, tylko 60 tys. ton 
zboża, to można spokojnie przyjąć, że narazie 
.przyjmując ' dzisiejsze ceny zboża, straci się 
ńa tej transakcji około 5 mil. zl.“

W  dalszym ciągu wywodzi autor,„ że rząd 
zakupywał zboże na rynkach zagranicznych 
w  chwilach zwyżki, wskutek czego nietylko 
pładł wygórowane ceny, ale przyczyniał się 
nawet do zwyżki cen zboża.

A  teraz inna kwestja:
„Nie ulega kwestji, że każdego obywatela 

interesuje dowiedzieć się, z jakich funduszów 
pokryje rząd tę sprawę. Fundusz dyspozycyj­
ny ministerstwa spraw wewnętrznych nie wv  
Łtarczy ns po krycie tego deficytu z pierwsze; 
transakcji zbożowej rządu. W  budżecie

jest przewidziana żadna pozycja p. t. nie prze 
widziane straty z powodu transakcji handlo­
wych rządu.

Prypuszczainy, f:e rząd tnożAS upozorować, 
że nie prącił na lem pierwszem swojem wy­
stąpieniu jako kupiec, bo poleci iiten.iantuioin 
wojskowym, by pokrywały swoje potrzeby t  

łych zapasów rządowych i im się policzy po 
cenie własnej. Ale formalnie rząd nie będzie 
miał straty, ale faktycznie strata wyniesie 
około 5 mili. zl.

Rząd względnie Bank Rolny zajmuje s*ę 
nie tylko zakupem i sprzedażą zboża, ale na­
wet handlują już i mąką. Mąka ta, nie wiado­
mo z jakiej przyczyny ma jakiś „specjalny za 
pach" i jest ciemniejsza jak mąka kupowana 
u kupców. Komunikat próbujący usprawiedli­
wić „len swoisty zapach mąki" tern, że to wsi 
charakterystyka żyta amerykańskiego i tłu­
maczenie, że mąka pochodząca z przemiału zy 
la amerykańskiego musi być ciemniejszą, bo 
ziarno amerykańskie daje w  mące większą 
ilość powłoki i to wywołuje ten zapach, nie 
wytrzymuje żadnej krytyki.

Mąka ma „swToisty zapach", bo ziarno jest 
stęchłe, a ciemną jest, bo rząd nie chcąc, dużo 

I tracić na swych transakcjach, każe robić cie- 
j mniejszą mąkę, bo jaśniejsza jest droższa. A  
; komunikaty o pecyticzuym zapacnu zboża 

amerykańskiego nawet naiwnego czytelnika 
nie przekonują.

Faktem jeSl, że tak informuje bardzo bli- 
zko rządu stojący „Głos Prawdy", KonPsa- 
rjat rządu polecił zwrócić tę mąkę Miejskim 
Zakładom Zaopatrywania Warszawy, bo ta 

I mąka nie nadaje się do użycia. Z  czyich fun 
cluszów zapłaci się tę stratę, trudno się będzie 
dowiedzieć.

Ale faktem jest, że na pierwszej transakcji 
zbożowej tracimy około 5 milj. zk. że mąka 
pochoząca z rezerw interwencyjnych nic na-* 
cta ê się do użycia. Mimo to postanowiła biu­
rokracja dalej handlować, ho koszta jej po - 
ciągnięć handlowych niij ona zapłaci, tylko 

] my we formie podatków".
n?e i

Na heryzenere politycznym
Reforma modlitewnika —  

odrzucona
"W parlamencie angielskim odbyła się buizh 

W a dwudniowa dyskusja w sprawie powtórnie 
ido parlamentu wniesionego i przez oslatmą 
konferncję anglikańskich biskupów uchwalo­
nego modlitewnika kościoła anglikańskiego. 
Niektórzy z mówców zaznaczyli, że przyjęcie 
zreformowanego modlitewniki, doprowadzi do 
rozdziału kościoła od państwa, -mieniem Par- 
tji Pracy przemówił poseł Ponsóby. który o- 
świadczył, iż jego partja glosować będzie za 
zreformowanym modlitewnikiem. ponieważ 
nie możną żadnej organizacji odmówić prawa 
do reformv swoich zasad, nauk i modlitw. 
W  dyskusji zabrał też głos kanclerz skarbu 
Churchill, klóry oświadczył, iż tym razem 
nic powstrzyma się, jak to zeszłego roku uczy 
nil. od glosowania, lecz będz;e głosował za 
przyjęciem modlitewnika, doszedł bowiem do 
przekonania, że odrzuceni modlitewnika do­
prowadzi do rozłamu w państwowym kościele 
anglikańskim, co się odbije na przyszłej akcji 
wyborczej, która nabierze charakteru walki 
religijnej.

Doszło eto głosowania, które zakończyło się 
odrzuceniem reformy modlitewnika 266 głosa­
mi przeciwdro 220,

Przed parlamentem zebrały się olbrzym >e 
masy publiczności, które urządziły burzliwą 
owację ministrowi spraw wewnętrznych i ge­
neralnemu prokuratorowi państwa z powodu 
ich wrogiego stanowiska wobec nowego modli 
te wnika. Policja zwróciła uwagę premjerowi

Baldwinowi oraz arcybiskupowi z Canterbury 
i 6 biskupom, bv nie opuszczali parlamentu, 
zanim nie rozejdą się tysiączne tłumy mani­
festantów.

Dyskusja akacka w Pałacu 
Burbońskim

Parlament francuski obradował onegdaj nad 
wnioskami wniesionymi z jednej strony przez 
alzackiego posła Waltera, by wypuścić na wor 
ność zasądzonych w colmarskim procesie al­
zackich posłów Ricklina i Rossiego, oraz nad 
wnioskiem socjalistycznego posła Uhriego, by  
wypuścić na wolność wszystkich siedzących 
we więzieniu posłów parlamentarnych. Rząd 
postawił kwestję zaufania, i zażądał odiocze- 
nia dyskusji nad tymi wnioskami. Imieniem 
rządu zabrał głos minister sprawiedliwości Bar 
thou, który zaznaczył, iż n<c można zdezawuo 
wać wyroku sądowego, który zresztą rńe jest 
jeszcze prawomocnym, albowiem przeciwko 
wyrokowi wniesiono rewizję. Bardzo nanńęr 
tną mowę wygłosił poseł Walter, który nazwał 
wyrok colmarski —  skandalem. Sytuacja w  
Alzacji jest, zdaniem mówcy, bardzo ciężka, 
a ludność straciła wiarę w pravrorządność Pran 
cji. Poseł Walter cofnął na razie swój wniosek 
aż do oficjalnego uznania mandatów RickUnir 
i Rossiego, natomiast nad wnioskiem posła 
Uhriego doszło do głosowania. Wniosek od­
rzucony został większością 3i2 .głosów przeciw 
ko 167“

Podziękowanie.
Y  Paiiu D row i Szymonowi Hollaubitłw i, W »

rzowi miejskiemu i sądowemu w Gork .il U  
bezinteresowną i troskliwa opiekę leharske w;
czasie choroby naszej matki składają tą dnpgł 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Fassow ic , G e lleroy  ie. Gol (Imaniu* wita

Z TEATRU, tlTEkiklURY I SZTUKI
MÓ1SSI D O M AG A S IĘ  T E J  SA M E J G A Ż Y  CO 

E L Ż B IE T A  B E R G N E R

Tea tr  rie.nnardlowski w  B erlin ie  zaangażow ał 
M oiss iego do odegran ia  g łów n e j ro li w  ssSBUCt 
Shawa „C ezar i K le o p a tja ‘ Dc ro li KleoiiuuTJ, 
zaangażow ano E lżb ietę  Bergner. nmoissi poop_ jJ  
kontrakt, ais późn iej d ow ied zia ł się że U i Ń W  
Bergner otrzym uje znacznie w yższą  gażę niż. on. 
.Molssi ośw iadczy ł w ięc, że  n ie będzie g ra 1, en j ■ 
ba, gdy otrzym a taką samą gazę co  E lżb ieta  B e .-  
gner. Tetftr staje natom iast na stanowisku, ż e  
M oissi lam ie sw ó j kontrakt, w obec c^ego wysrą- 
pi p rzec iw ko niemu na drogę sądową.

W  w yw ia d z ie  dziennikarskim  ośw iadczy1 M ois- 
si, że krok je go  nie jest sk ierow an y  przeciwko. 
E lżb iecie  Bergner, k tórą  bardzo ceni i lutoi, al«s 
podyktow any zosta ł w zględam i na aktorsk i pre ­
stiż. M im o to  M oissi nie z ryw a  z  Reintiśfi ditem ii 
w ystąp i w  jes ien i z  ok az ji uroczystości tołsŁojoY 
skich w  „Ż yw y m  trupie".

—  PO LS K I ZW IĄZE K  M UZYCZNO -PED AO O O I- 
C ZN Y na V 'alnem  Zgromadzeniu zamianował człon­
kami honorowymi Związku prez. L. Grodzicką, prof. 
St. Bursę, dyr. M. Bladowskiego. —  Następujących 
profesorów muzyki wybrano do wydziału: przewod­
niczącą —  L. Grodzicką; w iceprezesem  —  Fr. K od o - 
ra; sekretarzem St. Bursę; skarbniczką H. B ladow- 
ską; bibliotekarką —  Z. Łakocińską; M. Ciosmor, 
T . Blochową, St. Lipskiego; Fr. Machowa, A.‘ Och­
mańskiego. — Do komisji rew izyjnej: Dr. J. Frome- 
ra, St. Sopińską, M. U ryszów nę; do komisji koacer- 
towo-popispwcj; L. Grodzicką, St. Bursę, B. Kóyy- 
siyńskiogo, E. Rosenberg, M. Steina, M. Sacew iczo- 
wą. — Syndykiem —  D,ra A. Rolanowskiego.

—  W IE LK I P O P IS  S K R Z Y P C O W Y  uczniów pfttf. 
Rosenbluma odbędzie się w  niedzielę 17 b. m. o  go­
dzinie 3‘30 popoł., w sali Instytutu Muzycznego, tri.

| św. Anny 1. 2, II. piętro. W  programie utwory Mo- 
i zarta, Beeehovenu, Schumana, Liszta, Chopina, M o­

niuszki, W ieniawskiego, Dvoraka, Beriota, Muscag-. 
niego, Sarasate-go, Saiul-Saensa, Kreislera i t. <£.

— DZISIAJ PO ŻE G N A LN Y  R E C IT A L  NASZEGO 
ZNAKO M ITEG O  P IA N IS T Y  W IK T O R A  LA dU Ń - 
Sm EG O , na którym wykonany będzie interesujący 
program z u tw orów  Bacha, Chopina, Griega, A iea- 
sky‘ego, Bizeta, Liszta. B ilety do nabycia w  kasie 
Starego T ea łru.

■ o  —

T E A T R  IM  J S Ł O W A C K IE G O
(pocz. o  godz. 7‘30 w ieęz .'

Sobola: „C złow iek , k tóry  za b ił"  (prem je^a-no-
wość).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „P oszu k iw acze  z ło to " (Rin-tim-tim).
NO W O ŚCI: „Kochaj mnie a św iat będr.ie moim"
S Z T U K A : „Ta jem n ica  gabinetu restauracyjne­

go "
W A N D A : „M o rze “ i kom edja „R o e w ie d im j s ię "
W A R S Z A W A : „O r ły  wojenne".
U C IE C H A : „Skandal m ałżeński".

Bernard Shaw - autorem 
dramatów Szekspira

„Daily NowS“ ogłasza następujący spis dzieł 
Szekspira, przyczem iłustem. literami drukuje 
niektóre litery. Oto co otrzymujemy:

MacBeth 
ju łius CaEsar 

The Gentlemen o? YeRona 
Merchant of VeNicfc 

Oo^iolAnus 
Gomedy of ErRors 

Merry Wives of WinDsor 
Measure for MeaSure 
Taming of tlie SHrew 

Anton; and OleopAtra 
All’p well that Ends Weil 

Jeśli przeczytamy te litery z góry na dół, 
trzymamy, że Bernard Shaw był właściwie aa 
torem dramatów Szekspira^
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Zapobiegliwe! Ofzczędne gospodynie i^daia wyłącznie

odznaczonych 4 nagrodami państwowemi 
i 22 medalami, a to:

k ile r ó w  emaljowych 
lśniąco białych

Lakierów podłogowych 
o pięknym połysku i niebywałej trwałości.

Oo nabycia we wszystkich składach farb. 575

W kalejdoskopie prasy
PO  UCH W ALE KOŁA ŻYDOWSKIEGO.

„wasz Przegląd" pisze o środowej uchwale 
Kola Żydowskiego:

Różnica poglądów w  naszcin przedstawiciel­
stw^ dotyczy jeno kwestyj łaktycłnych : obiek­
tywna analiza nie mogłaby w ykazać takich roz­
bieżności m iędzy programem posła Grynbauma 
— a programem posła Reicha, któreby aspra- 
vtiell.iwi.aly konieczność walki. Zarówno prezes 
Koła Żydowskiego, —  jak i poseł Reicli — zaj­
mują jednaKowe stanowisko naogói pozytywne 
w  stosunku do obecnego rządu. Różnica fakty­
czna wynika jedynie z ustosunkowania się do 
sprawy głosowania uad budżetem.

W’ dalszym ciągu zapatruje się „Nasz Prze- 
gląd“ krytycznie na utwoizenie „Zespołu repre 
zentantów parlamentarnych żydostwa w scho­
dnio-małopolskiego :

C zy  potrzebne było zarejestrowanie w opinii 
takiej firmy pobtycznej? C zy faktycznie nic po­
rozumiewali się ze sobą posłowie że Wschod­
niej -Małopolski i nie tw orzyli zespołu? W  jakim 
celu dokonali formalnego aktu organizacji „ze ­
społu"? Można dopatrywać się w tern pewnego 
odchylenia od linji zjednoczenia żydostwa pol­
skiego, od linii unifikacji, którą właśnie reprezen 
tanci żydostwa wschodnio-rnałopolskiego tak go­
rąco ostatnio popierali. U tworzenie osobnego 
„zespuhi" budzi poważne obawy, że idzie tu o 
frondę. Zbyteczne wyjaśniać, jaką by to było 
klęską dla żydostwa polskiego.

PA Ń STW O  A PRAW ORZĄDNOŚĆ.
Ni© bez racji zauważa „Głos Narodu" na mar 

ginesie znanej mowy pos. Mackiewicza (B. B.): 
Ale młodzieńczy poseł z Wilna niesmak i po­

tępienie budzić musi w umysłach trzeźwych, 
gdy zainteresowanie społeczeństwa niewykry­
ciem bandytów, iub zaginięciem generała Zagór- 

' skiego kwalifikuje jako zainteresowanie „roman­
sem kryminalnym". Trzeba nie mieć etycznego 
odczucia życia, by prostą „ciekawością" tłóina- 
czyć stosunek społeczeństwa do wytjiienionych 
wyżej spraw. Trzeba być bezwzględnym wielbi 
cieiwti zasady „siła nad prawem", gdy się te 
tragedie polskiej państwowości stawia na równi 
z — romansami kryminalnymi, — i tak się je z 
uśmiechem lekceważenia traktuje, jak wiadomo­
ści o bójce dwóch podpitych jegomośclów.

POLSKA, A OKUPACJA NADRENJI.

Podczas swego pobytu w  Paryżu poruszył 
min. Zaleski między innemi sprawę opróżnienia 
Nadrenii. Prasa polska z w ;elkim niepokojem 
śledzi rozwój wypadków, pozostających w  
związku z usiłowaniami porozumienia między 
Francją a Niemcami. „Gazeta Warszawska" żą-

Ankieta na temat: Kiedy kobie­
ta staje się starą?

Pewien paryski dziennik rozpisał ankietę na te- 
łnat „Jak starą musiałaby byc dzisiaj balzacow- 
tka 30-letnia kobieta? Przypominamy, że za cza­
sów  Balzaca 30-letnia kobieta przestawała Być 
młodą i plękdą. A  dzisiaj? Paw eł M or and pisze: 
„Wiek odpowiadający balzaooWskiej 30-iertr.lej ko- 
& 'M >?  50 U t\  Jean Gkaudouz pisze: *Są ko­

da „równoważnika" dla Polski na wypadek, 
gdyby Francja zgodziła się na ewakuację Nad­
renji:

Aspiracje terytorialne, Niemiec są już dziś gro­
źbą dla utrzymania pokoju. W szystko, co się 
może przyczynić do wzmożenia tych aspiracyi, 
jest dla sprawy pokoju istotnem niebezpieczeń­
stwem. Gdyby nastąpiła ewakuacja Nadrenji, to 
Niemcy wysuną dalsze żądania, które tak sta­
rannie podtrzymywany przez wszystkich pokój 
mogą narazić na bardzo poważne niebezpieczeń­
stwo.

Zabiegając tedy o bezpieczeństwo własne, za­
biega Polska o bezpieczeństwo i pokój wszyst­
kich państw europejskich.

Podobnież zapatruje się i „Czas":
Dotychczas płaca Niemcy raty, wyznaczone 

przez pian Dayesa, pod przymusem i groźba roz 
szerzenia okupacji. Gdyby ten nacisk ustał, zna- 
leźlihy mnóstwo argumentów, aDy dalsze w y ­
płaty ograniczyć lub nawet powstrzymać D%" 
miki więc Francja mocno trzynja tak cenny za­
staw, dopóty ma zapewniony pokój i równowa­
gę budżetową, —  > gdyby go z rąk wypuściła, 
musiałaby się przygotować na całkiem inne e- 
wenlualności. Nie od rzeczy będzie przypomnieć, 
że nasza pozycja wobec sow ietów  byłaby da- 
icko silniejsza, gdyby autorowie traktatu ry-' 
skiego uzyskali dla Polski podobną gwarancję,

. jak okupacja Nadrenji, —  oo było przecież zupeł­
nie możliwe, a nawet konieczne...

" 4 ,Czas" wyraża nadzieję, że
przy rozważaniu problematu okupacji (przez 
Francję), interes Polski będzie w  pełnej mierze 
uwzględniony.

KU CZEMU IDZIE ROSJA?

„Kurier Warszawski" referuje opinję dzienni­
karza angielskiego, H. J. Greenwalla („Daily 
Express“), który zwiedziwszy ostatnio Rosję, 
wyraża zapatrywanie, iż sowiety stoją obecnie 
przed dolegliwem przesileniem.

Zależy wszystko od urodzaju, ■— powiada an­
gielski dziennikarz. —  Jeśli będzie dobry, k.ry- 
z js  przyjd :ie dopiero w  przyszłym  roku; jeśli 
będzie zły, katastrofa nastąpi za kilka miesięcy. 
Komuniści, —  zdaniem p. G reenwalla, —  ma]ą 
obecnie do wyboru albo „to  acknowledge defe- 
at", —  uznanie swe] klęski, albo „a sensaiional 
change of po licy" —  niezwykłą zmianę polityki. 
Innego wyjścia niema

Dziennikarz angielski formułuje może zbyt 
drastycznie. „Niezwykłych zmian polityki" —  
dokonują bolszewicy już od dobrych kilku lat... 
Gubią „przytem po drodze ideał kdmumstyczny, 
ąle utrwalają system sowiecki... (b )

M ety, k tóre p rzez całe życie pozostają miodami, 
a są kobiety, k tóre niem i n igdy n ie były ". Pnoi 
Rachiide: „K ob ieta , która nie przesta je kudłać, 
pozostaje m łodą". Natom iast M arcel P revos t są­
dzi, że ży jem y w  oaresie m łodych dziewcząt, a 
starsze o  20 jat m aiki w  tn łodyih kostjumach są 
śmieszne. Znacznie pob łażliw szym  dla Lobiet jest 
H enry Robert, s ław ny adw okat pa**yski. k tóry  
jest zdania, że gdyby Balzac teraz żył napisałby 
powieść o kobiecie... 70-letniej

Tydzień Herzlowski
Onegdaj odby ło  się posiedzenie w szystk ich  u- 

g ru pow ar sjousKob naszej dzieln icy, w  k lórem  
w z ię li udział w szyscy  członkow ie R ady Central­
nej 0 * g  Sjońskiej i K om itatów  O kręgow ych  Org. 
Mizractoi, Hiitadhdut i  P o a le  Sjcm (ajedn. z  C. S.) 
oa-az członków  R ady Centralnej Kcren Rajem eŁ

Celem posiedzenia było , w  zwiąJkiu z  p rzyp ad a ’ 
jącą  w  lipcu roczn icą śm ierci T eodora  H crzla , 
uczcić w  sposób w y ją tk ow o  uroczy sty j godny 
p ow a g i Zm a-łagc W odza. W  tym  calu uchwauono 
prodt lam ow ać

T Y D Z IE Ń  H E R Z L a  OD D N IA  8—15 L I r U A  BR. 

pośw ięcony pogłębieniu  m yśli sjońskiej, k tóre j 
tw ó rcą  b y ł H erzl.

Hasłem  tygodnia jest zaszczepianie gaju  mało­
polsk iego w  łesie H crz la , ażeby uroczystości to 
b y ły  w yrazem  pozytyw nej o fia ry  dla odbudowy 
k ra ju  i zarazem  godnym pcmrlikiem dla Przy,wód 
cy  Narodu, N a  ufundowanie gaju  składającego się 
z 8.00C drzew ek, przypada na W schodnią Mało- 
poiskę 5.000, a na MałopoLskę Zachodnią 3.000 
drzewek.. #

D o p rzygotow an ia  u roczjstu ści i  p rzeprow adzę 
nia akcji zb iórkow ej zosta ł pow o łany specjalny 
K om itet pod przew odnictwem  p. posła D ra O. 
Thoua na zach M ałopolską i  p. posła D ra L  R e i­
cha na wschodnią M ałopoiske oraz preizesów 
wszystk ich  ugnuoowań sjońskich.

Celen. propagandy tygodnia herzlow sk i ego  na 
uroczystościach i w  prasie zosta ł w ybran y  K om i­
tet redakcyjny, w  skład k tórego  w esz li pp. D r 
Berkell: aimmer, D r Sckwarzbarl, D r H ersclM ór- 
fer, Dr K. Stein, O Spiro, Henig i E. Markus.

W zyw a  się zatem w szystk ie organ izacje  na pro 
w incji, by p rzystąp iły  natychmiast do utw orzenia 
K om ite tów  lokalnych dla zorgan izow an ia  T y g o ­
dnia H  erz low s k ie ngo.
I^ llllf l II °T*   " l l  i iii   II II m p

ZE SPORTU
Mięuzy nar. raick Automobil-Flubu 

Polski
Dnia 17 Lm. w  godzinach rannych na Placu  Sa­

skim w W a rszaw ie  rozpoczyna się M iędzynarodo­
w y  RaM  ii-ułoimohil- Klubu Polsk i. T iw a ć  będzie 
on 8 dni, a trasa jego , wynosząca 3,110 kim., przed 
staw ia się następująco: W arszaw a, Łom ża, Dru- 
sliieuiiki, Grodno, B ia łow ieża , Kuw eł, Luck, Du- 

i bno, B rody, Tarnopo l, Buczacz, Stanisławów , Ja- 
błonica, Jaremczc, K ołom yja , K ossów , Zaleszczy­
ki, Buczacz, Stan isław ów , Stryj,, Drehonyoz, T ru - 
skawiec, Sambor, Sanok, Rym anów , K ryn ica  ( je ­
den dzień wypoczynku), N o w y  Sącz, Sucha, O- 
sw ięcim , M ysłow ice, M ibcLdw, Busk, Sandomierz, 
O strow iec, W arszaw a.

Podczas raidu odŁę&zie się próba w ytrzym ało­
ści w ozów , a w  ostatnim  dniu próba szybkości.

Dotychczas, zg ło s iło  się 31 sam ochodów rożnych 
typów . Z gości zagranioznycti b io rą  udział słyn­
ni k ierow cy: inż. Bettaąue i  hr. Schóufend. Z W ie ­
dnia p rzyjeżdża pani A lexander. Z  polskicL] 
spor^smanów. wezm ą udział słynni automotłiGSci: 
Tadeusz WShMć&i i  L ie fe ld t

W IS Ł A  IB -  M A F E  A B I. Juitro w  n iedzielę asS 
boisku Makkabj zaw ody  o  m istrz. kl. 'A. W łs ł sf IB 
— M akkaoi, Z aw od y  pow yższe zapow iada ja  sięf
n iezw yk le  c iekaw ie, ze  w zg lędu  na doskonałą foe  
mę obu drużyn. Początek o  goc.z. 5 popołudni1*

TRÓ JBÓ J W E W N Ę T R zN O  K L U B O W Y  SEK­
C JI Ł E K K O A T Ł . ŻKS. M A K K A B I odbędzie się 
ju tro w. n iedzielę o  godz. 8 rano na boisku w ła - 
snem W  program  tró jbo ju  wchodzą: b ieg  100 m, 
rzut dyskiem, skok w  dal. W  zaw odach m ogą brać  
udział w szyscy  członkow ie sekcji. D otychczaso­
w ym  zdobywcą nagrody jest p, Straiucheta.

SE K C JA  iu E K K G A TIi. PK S  M A KKAfRf  w zy w a  
w szystk ich  człon ków  do staw ien ia się na boL łn f 
junro w  n iedzielę o  godz. 8 rano.

ŹSRKS S IŁ A — Ż R K S  G W IA Z D A . D ziś w  sobotę 
ua boisku „L e g ja "  zaw od y  m iędzy Ż R K S  S iła— 
Ż R K S  Gwiazda. Początek  o ’ godz. 5 pop. P op rze ­
dzą ŻRKS S iła I I — Ż R K S  G w iazda II.

G Ł W IR A — H A K O A H . D ziś w  sobotn rozeg ra  
ŻKS C ew ira— ŻK S  Hakoah o  godz. 11 przed poŁ- 
na boisku Makkabi zaw ody  tow.
W K S . „I DJON S A M O C H O D O W I-— Z K S  „H AG 1- 
B O R “ . D ziś w  sobotę o  godz. 5 popuł. na buiaktl 
W K S  5 Djon Samoch. zaw od ji w  p iłkę nożną po- 
w yższych  órużyL.

ŻK Ł  D A G I B O R - KJ, O L S Z A  IB . Jutro w  nie­
dzielę o  god r 5‘30 popoł. zaw ody w  p iłkę możną 
m iędzy ŻKS Haginoa —KS O is n  ib na boUkU 
KS Ołaaa. .
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Po uchwale Koła Żydowskiego
Sensacja dnia. —  Czy usunięto konflikty? —  

Konieczność stworzenia wyż

(r.) Uchwala Kola Żydowskiego w sprawie 
przejścia do opozycji i wybór posła Griinbau- 
ma na prezesa Kola stały się w sferach sejmo 
wycli sensacją dnia. Sytuacja wyjaśniła się: 
odpowiedzialność za politykę Koła bierze na 
siebie obecna większość, która uchwaliła gło­
sować przeciwko budżetowi. Czy atoli takie 
załatwienie konfliktu w  łonie Koła Żydowskie 
go usuwa na dłuższy czas zarzewie ciągłych 
sporów? Wątpliwości w tej sprawie wypowia 
ćtają obydwie strony. Jedno zdaje się nie ule­
gać wątpliwości, a mianowicie, że do rozłamu 
nie dojdzie. Grupa posłów żydowskich z© 
wschodniej Małopolski Uzależnia wprawdzie 
swoje stanowisko od uchwał Bady partyjnej, 
ale właśnie dlatego radość ‘przeciwników co do 
rozłamu w  żydowskiej reprezentacji parla­
mentarnej jest przedwczesna i nieuzasadnio­
na. Słusznie zaznacza „Hajnt": •

„ż e  n a jw yższe  in teresy narodow e Ż ydów  w y ­
m aga ją  bezwarunkowo, by  istniała zjednoczo 
na i jednolita —  przynajm niej na zew n ątrz —  
żydow*ska reprezentacja parlamentarna. R óż­
n ice pog lądów  w ew n ątrz  tej reprezentacji mo 
g ą  być jakua j więfcsize, ato li jednolitość K o ła  
Żydow sk iego  musi być utrzymana za w szelką 
Cenę. T o  jest na jw yższy  nakaz żydow sk ie j po­
lity k i narodow ej w  Polsce.

Jest to, pogląd słuszny choć w przeszłości 
ba jurniej respektowany przez niektórych po- 
jsłów żydowskich z b. Kongresówki. Ale mimo 
Utrzymania jednolitości Koła Żydowskiego, dal 
sze tarcia i przy obecnych warunkach są nieu 
niknione. Zapowiadają to zresztą całkiem wy­
minie przedstawiciele obu ścierających stę 
giup. P. poseł dr Reich pisze w  „Momencie" 
W odpowiedzi na pytanie, czy ustaną antago 
niżmy w  łonie Koła żydowskiego w ten spo­
sób:

„A n tagon izm y te w yp łyn ą  na pow ierzchn ię 
x  początkiem  jesiennej sesji sejimu, a lbow iem  
W ówczas znajdą się na porządku dziennym 
sp raw y  o  zasadniczem i  p ierw szorzędnem  zna 
czeniu. Jakkolw iek w  ogó ln y  cli zarysach 
w szyscy  członkow ie żydow sk ie j reprezenta­
c ji parlam entarnej są zgodni oo do tych pro­
blem ów , to  -jednak na leży w y ra z ić  obaw ę, że 
% powodu różn ic poglądów , dotyczących uję­
cia  po lityk i żydow sk ie j, a w ięce j jeszcze tak 
tyk i parlam entarnej, dojdzie nawret p rzy  d ro ­
bnym sprzec iw ie  do konfliktu, a p rzy  znanym 
„gorącym  tem peram encie" niektórych rady­
kalnych pos łów  żydow sk ich  musi wybuchnąć 
nowa burza. Chyba że  zawczasu poczyni s ię ' 
starania o  usunięcie kon flik tów  i  w ypracu je  
się w spóln ie pewne lin je  wytyczne, tak w  kw e 
sijach  zasadniczych, jak i co do taktyki, a l i ­
n je te będą przestrzegane przez wszystk ich 
pod groźbą  k a ry  za złam anie dyscypliny

Zdaniem posła Reicha, chodzi tu już nie o 
różnice poglądów w  sprawie żydowskiej w Pol 
*ce, ale o zrozumienie znaczenia istoty poli­
tyki. Różnica polega na tem, że politycy ży­
dowscy z Małopolski uważają politykę za syn 
tezę między dążeniem a możliwością, a poli-

Pos. Reich i pos. Griinbaum o sytuacji. —  
szej instancji sjonlstycznej.

tycy z b. Kongresówki uważają ją za „nieo­
kreślony krzyk parlamentarny, który chce 
imponować swoim impetem > ujawnia się cza­
sowymi efektami i bezcelowymi gęsiami . Po­
seł Rech przytacza szereg przykładów z życm 
parlamentarnego państw europejskich i konkiu 
duje : —

„Wszyscy politycy, czujący odpowiedzial­
ność za los swoich stronnictw i społeczeństw 
rozumieją coraz jaśniej, że nie można za po­
mocą starych formuł uiLrzymywać się przy 
życiu, że trzeba się liczyć z okolicznościami 
wewnętrznemu i zewnębrznem.i, z komjnnk turą 
w danym czasie i z psychologją innych ugru­
powań. Przez nieroaróżniamie dnia dzisiejsze­
go oa wczorajszego, można coprawda uzj 
skać dla siebie popularność, ale nigdy sukce­
sy dila swojego ludiu“.

Również poseł Griinbaum nie ma iluzyj co 
dopokojowego trybu pracy w łonie „Kola ż y ­
dowskiego":

„Walka o kierunek polityki żydowskie] — 
pisze pos. Griinbaum — ■ będzie prowadzona 
nada] może z większym wysiłkiem niż dotąd. 
Mniejszość nie została przekonana, zrozumia­
ła tylko, że będzie lepiej dla jej celów i za­
dań, które sobie postawiła, by cała odpowie­
dzialność w  obecnej ciężkiej sytuacji spadła 
wyłącznie na mmie i na klub żydowskiej Ra­
dy narodowej, który opowiedział się za gło­
sowaniem przeciwko budżetowi i za zdecydo­
waną polityką, któraby odpowiadała progra­
mowi mas wyborców".

Poseł Griinbaum sądzi, że grupa posłów ma 
łopołskich me przypuszczała, iż przyjmie on 
prezesurę Koła. Jako wybrany większością pre 
zes Koła ma on obecnie następujące życzenie: 

„Walka powinna mieć charakter uczciwej, 
taktownej i zasadniczej wymiany zdań i być 
wolną od wszystkich momentów, które nie są 
„fair". Ze swej strony uczynię wszystko, by 
momenty te usunąć. Bez nich walka poglą­
dów i tendemcyj może tylko zwiększyć pracę 
i energję. Zadaniem opozycji jest posuwać 

» naprzód, pogłębiać i wyjaśniać pewne zagad­
nienia. Niechaj obecna opozycja spełni te za­
dania, a wówczas przyniesie dla sprawy tyl­
ko pożytek".

Za jedyne wyjście z obecnej sytuacji uważa 
poseł Griinbaum —  rzecz bardzo charaktcrysly 
czna —  ustalenie tendencji i .tierumui polity­
ki żydowskiej przez jakąś wyższą instancję 
sjonistyczną. Sytuacja swtorzona obecnie w Ko 
le Żydowskiem zmusza —  zdaniem posła Griin 
bauma —  sjonistów wschodniej Małopolski do 
stworzenia tej instancji j przeforsowania w mej 
swojej linji politycznej. Chodzi u o Radę N a ­
czelną organizacji sjonistycznej stworzoną na 
konferencji łódzkiej.

Nie ulega wątpliwości, że taka wyższa instan 
cja, wybrana przez zjazd sjonistyczny, mogła 
by usunąć konflikty, przeszkadzające pracy 
Koła Żydowskiego, ale tylko pod warunkom  
zachowania poczucia dyscypliny przez wszyst­
kich bez wyjątku sjonistów w stosunku do 
jej nakazów.

ua proiiap po
Jak wiadomo, rząd palestyński deportował 

ostatnio z Palestyny szereg mieszkańców ży­
dowskich, a nawet obywateli palestyńskich za 
drobne stosunkowo przekroczenia polityczne, 
lub też z powodu nieotrzymania pozwolenia 
na pozostanie w kraju. Na zgromadzeniu ludo 
wem. zwołanem w tej sprawie w Tel Aw iwe  
przemawiał m. in. rabin Uziel, protestując 
przeciwko polityce rządu połczyńskiego, któ­
ry deportuje z kraju Żydów, mieszkających w  
Palestynie od dłuższego czasu. Ryły burmistrz 
Tel Awiwu Dizenhotf w ostry sposób napię­
tnował działalność deparatamęnlu emigracyj­
nego w Palestyni©, który pozwala sobie na 
usuwanie z kraju mieszkańców żydowskich. 
Rząd angielski musi dowiedzieć się o tych szy­

kanach w  kraju mandatowym. Przedstawiciel 
robotników Blłumenfeld zażądał, by zwrócono 
się wprost do rządu i parlamentu angielskiego 
z żądaniem usunięcia szeregu urzędników. Inż. 
Kapłańska zaznaczył, że wkrótce zabraknie w  
Palestynie rąk do pracy. Rozpoczynają się pra­
ce około budowy portu w Hajfic. Potrzebni 
są robotnicy przy budowie gmachów rządo­
wych, przy elektryfikacji Rulenberga i przy 
plantacjach pomarańczowym i, wobec tego bra 
my Palestyny muszą być otwarte. Zgromadzę 
nie zaprotestowało w przyjętych rezolucjach 
przeciwko taktyce rządu palestyńskiego w tej 
sprawie.

Jak słychać, na skutek akcji całegc źydostwa 
palestyńskiego, 6 rodzin, które m ia ły  opuścić

Palestynę w dniu 31 maja, otrzymało p o z w o ­

lenie na pozostanie w kraju. Szef departameni 
tu dla emigracji Hyamson udaje się na trzyime 
sięczny urlop, z którego już prawdopodobnie 
n'e wróci do Palestyny. Co się zaś tyczy spra­
w y  ulg dla imigrantów, !o  lord Plumer zapro­
sił na k o n fe ren c ję  e g z ek u tyw ę  sjonistyczną 
K o n fe re n c ja  la  z p ow o d u  ch o ro b y  p. Sacbera 
zos ta ła  odłożona.

Równocześnie z akcją przeciwko deportacji 
Żydów z Palestyny, toczy się ożywiona akcja 
prowadzona głównie przez robotników zydow-* 
skich przeciw systemowi bicia więźniów polity 
cznycli w więzieniach w Palestynie. Systęin 
ten, przyjęły z ustadawstwa tureckiego, zasto 
sowano ostatnio do kilku aresztowanych koma 
nistów żydowskich. Komuniści ci rozpoczęli 
głodówkę. Organizacja robotnicza w  Palesty­
nie zwróciła się do angielskiej Labour P arty , 
z prośbą o interwencję.

u w a c i

Akcja ratunkowa dla Nobilego
(-s i) C a ły  św ia t interesuje się bardzo żywo lo­

sem generała  N ob ilego . A kc ja  ratunkowa jest 
bardzo utrudniona, poniew aż, jak  wiadom o, zało­
ga „Ita ljii" się rozdzie liła . Część za ło g i maszeru­
je  w zd łuż pobrzeża na przylądek  północny, pod­
czas gdy  N ob ile  pozostał z resztą za ło g i na pły­
w ające j w ysp ie  lodow ej. L os  ich nie jest do poza­
zdroszczenia, a lbow iem  nie mają ani obuwia, ani 
broni, ani lekarstw . Środki żyw ności są W ió z u  
szczupłe, akumulator traci swą siłę, tak, że N ob i­
le  zostanie może w krótce zupełnie odcięty od 
św iata.

B ardzo pocieszającą jest natom iast solidarna 
poimoc ca łego  św iata  dla Nobile. L o tn icy  Larsen  
i  H o li usiłują na swych aeroplanach przedostać 
się do rozb itków , ale nie będą im m ogli przyn ieść 
pomocy. Jest bow iem  rzeczą p raw ie  że w yk lu czo­
ną, by  aeroplany m og ły  w y lądow ać. O kręty „H ob ­
by", „B ragan za " o ra z  rosy jsk ie  łam acze lodów 
„W a łyg lin " i „K ra s in ", są w  drodze do Nobilego. 
Z Italj.i w yru szy ł hydropian „S avoya  55" do N or- 
w eg ji. W szystko, co le ży  w  mocy ludzkiej, uczy­
niono, by uratować bohaterów  „ I ta lj i" .  T a  soli­
darność całegc św iata  jest jedynym  prom ykiem  
w  tej w strząsa jące j tragedji. T ra ged ją  bow iem  
można nazwać ten dramat, k tó ry  się obecnie przed 
naszym i ro zg ryw a  oczyma. Oto zdołano n aw iązać  
kontakt z  Nobilem . N ow oczesna technika uczyniła 
tak o lb rzym ie  postępy, że  m ożem y teraz odbierać 
codziennie „b iu le tyn y" od N ob ilego . K to  w ie , czy  
będzie go  można ty lko  uratować? T rag iczn ą  do­
praw dy jest ta świadom ość, że w ie  się, gdzie 
inn iejw ięcej N ob ile  się znajduje, ale jes t się p ra­
w ie  że  bezsilnym  w obec przem ożnych s ił naluay...
■ nr ii 1.......  t  ■ n i 11 n r f T i r

Program stacyj radiofonicznych
Sobota, 16 czerwca.

K ra k ó w  (566 m ) 12 K oncert p łyt gran io fo iio - 
wych. 13 Sygnał czasu, komunikat m eteo ro log icz­
ny. 15 Komunikaty. 17*20 Odczyt prof. U. J. T. 
E streichera pt. „D z iw y  starej chem ji w  P o lsce ". 
17*45 Audycja dla najm łodszych „O  Kosturku, A - 
z ie  i psie Burku1* Hom olacsa, w  w ykonaniu  ar­
tystów  teatru m., 19‘05 Kom unikaty i rozm aitości. 
19*35 Odczyt „O  balsam owaniu zw łó k “ , w y g ł  p. 
T . O strow śk . 20 „P rz eg lą d  po lityk i zagr.‘ ‘ w yg ł. 
sekr. U. J. D r Reguła. 20*15 K on cert popularny 
(w yk on a w cy  ark. filharm ., K. H orbow ska śpiew, 
J. D w orakow sk i — skrzypce, L . L a w iń sk i —  re­
cytacje). 22 Kom unikaty. 22‘30— 23*30 Muz. tan.

K a tow ice  (422 m) 17 Kom unikaty gsopodarcze.
' 17*20 Odczyt pt. „Z a  co pow inniśm y kochać Sien­
k iew icza ". 17*45 Audycja z  K rakow a. 18‘55 Skrzyń 
ka poczt, dla dzieci. 19*35 Odczyt z  cyklu „SkarlKJ- 
w ość państw ow a". Od 20‘15 zob. K raków .

W iedeń  (517.2 i 577 m ) 20*15 „Ż yd ów ka  z  To-le- 
do*‘, tragedja G rillpatzera .

H am burg (394.7 m ) 21*15 W ieczó r  R yszarda  
W agnera.

K openhaga (337 m ) 20 Radjobal.

R zym  (447..8 m ) 21*15 „F au ts “  opera Gounoda.

I
n l f i c i n ą  poleca fabryka:

A. Piasecki, S. A., Kraków l
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W letniskach i zdrojowiskach pamiętajmy
o Żydowskim Funduszu Narodowym!

Zbliżają sie wakacje i nadchodzi pora, kiedy 
jmas-A-ańcy m iast opuszczają mury m ejskie, uda­
jąc się na wypoczynek czy kurację, na w ieś, do 
letnisk i zdro jow isk . W  tym Lzw „m urtw ym  sezo­
nie" miasta nasze w yludniają się, życic publicz­
ne Zamiera, ruch organ izacy jny  ustaje, a co za 
tern idzie, i w p ływ y  na lundusze palestynsk e 
maleją. A le  sjoniści pow inni pamiętać, że chociaż 
e nais praca dla Palestyn y ustaje, nie ustaje pra- 

i w  Palestynie. N asi chalucim nie w ypoczyw ają , 
t)p jO  pracują c iąg le  w pocie czoła, nie ustają też 
potrzeby jiszuwu, k tóry  stole i bez p rzerw y  po- 
tizeouje w ydatnej pomocy żyd os twa w  golasie.

I tw wysuwa się na p ierw sze m iejsce praca w  
leu iu Lacfl, zw łaszcza dla Z. F. N. Podczas w y ­
poczynku how.em , kiedy się je s l wolnym  od zajęć 
zawodowych i trosk codziennych, możma i na leży 
Więcej UWagi pośw ięcić Ż. F. Nflj /.właszeza, że 
pobyt w letniskach daje różne i liczne m ożliw ości 
abierani. pieniędzy bez specja lnego wysiłku. W  
p io .w szym  rzędzie należy pamiętać:

1) We wszystkich hotelach, pensjonatach i m iesz

kaniach umieścić skarbonkę Ż. F  N. i  stałe o  niej
pamiętać,
, 2) p rzeprowadzać perjodyeznie zb iórk i domowe 

i uliczne;
i!) urządzać zabawy, festyny, wycieczki, space­

ry itp. (npijezy na rzecz A. F. K ;
4) mieć p rzy  sobie puszkę kit -zonkową. która 

daje możność przy Każdej sposobności ściągnąć 
datek na Ż. F. N.

Centrala Z. F. N. ustanow iła w e  w szystk ich  le ­
tniskach sw o je  kom itety w ® ,  m ężów  zaufania i 
apeluje do wszystk ich  sjon istów  i sym patyków  
naszego ruchu, a w  szczególności do naszych Pań, 
ażeby przed w y ją fd e in  na w akacje porozum ieli 
się 7. Centralą Z. F. N. w  K r ik o w ie , Stradom 15, 
w gzl. podali sw oje  adresy w  letniskach, ażeby­
śmy m ogli im u łatw ić kontakt z naszymi kom ite­
tami celem przeprow adzen ia akcyj na Z. F. N. 
Centrala Zyd Fund. N arodow ego  dla za eh. M ało­

polski i ś ląska w  K rakow ie , ul. Stradom 15, 
Teł. 45— 41.

Król Szwecji
Z oHazfi 70-ei roci icy urociiin.

W  dniu 16 oze iw ca  króil Szwecji, Gustaw V, 
kończy 70-ty ro t życia, zaś 7 grudnia upłynęło 
dwadzieścia lat od  ch w ili je go  wstąpieniu na 
tron.

Monarcha szw edzk i odznacza się n iezw yk łą  m ło 
dziieńczością i żyw ością , g ry w a  z  zapałem  w  len- 
nisa i jest zapalonym  m yśliwym . D zięk i skrom ne­
mu obejściu, o ra z  < ieple.mu usposobieniu zyska ł 
powszechną sym patję sw ego  narodu, k tóry  oce­
nia W całej pełn i je g o  nądrą politykę w  ciężkich 
okresach, jaiKie Szw ecja p rzeżyw a ła  w  czasie je ­
go panowania.

K i ó i Gustaw V  nie lubi pompy dw orsk iej, w p ro  
w ad z ił na swym  dw orze w ie le  zmian i uprosz­
czeń. K ró l uważa się poprostu za odpow iedzia lne­
g o  przedstaw icie la  państwa i p ierw szego  jego 
sługę. N ie  krępuje nadmierną in terw encją p lanów 
rządu, chyba, że zachodzą okoliczności, gdzie u- 
z ca je  sw o je  w ystąp ien ie za stosowne i konieczne.

Jest to  p ie iw s zy  monarcha, k tóry zapoczątko­
w a ł po litykę nienależaości od poszczególnych 
stronnictw

Od grudnia 1907 r. aż do wybuchu w o jny  św ia ­
tow e j rządził na jp ierw  konserw atyw ny gabinet 
Lindm ana, a potem libera lny Staaffa. P ie rw s zy  z 
nich w p row ad ził p ierw sze  zm iany w  konslylucji, 
co do u p rzyw ile jow an ia  i dem okratyzacji sena­
tu D rugi rząd skoncentrował sw e w ys iłk i w  za­
k res ie  obrony państwa w  awiązku z  zaborczem i 
W ystąpieniam i R os ji W  iliw ili wybuchu w o jn y  
sytuacja w ew nętrzna Szw ecji na tle  w ew n ętrz­
nych nieporozumień była mocno naprężona. N o ­
w y  rząd Ham m arskjoelda p racow ał nad u trzy­
maniem neutralności i stosunków handlowych z  

ralczą^emi krajam i. Z 'n ic ja tyw y  kró la  Gustawa 
odbyła się konferencja k ró lów  szw edzk iego, nor­

w esk iego  i duńskiego w  zw iązku  z ogólną sytua­
cją. F lota pa tro low a ła  w ybrzeża , czuwając nad 
utrzymaniem neutralności. Wskutek przeszkód w  
im porcie nastąpił brak zboża i cukru i ogranicze- 
n ie ich spożycia, a w reszc ie  w  1917 r. poważne 
rozruchy głodowe.

Podczas w o jny  ewolucja polityczna i  społeczna 
postępowała szybko naprzód. W  gabinecie Edena, 
lib era ła  (1917) znalazł się znany b. przyw ódca 
szw edzk iej Pu rtji P racy , Branting —  gabinet ten 
p rzep row adził znaczne re fon n y  w  zakresie w y ­
borów  do parlamentu i w krótce kob iety  uzyskały 
p ra w o  głosu. W  1919 Branting u tw orzy ł gabinet 
liberalny, k tóry  później dwukrotnie pow racał do 
w ładzy. Ilość  g losu jących do parlamentu zw ięk ­
szyła się z 400,000 uprawnionych (1905 r.) do 
3.300,000 (1924 r.).

Podczas panowania Gustawa V nastąpił now y 
układ stosunków społecznych. Partja  P racy  w ysu­
nęła się na p ierw sze miejsce, k lóre  dotychczas 
za jm ow a li lib era łow ie. L ib e ra ło w ie  um iarkow a­
ni pozostali jako centrum, partja ro ln ik ów  (fa r ­
m erów ) w zrosła , partja kon serw atystów  jest naj­
s iln ie j reprezentowana po Partu! P ra cy  w  parla ­
mencie.

W e wszystkich dziedzinach społecznego i pań­
s tw o w ego  życia S zw ecji daje się zauw ażyć po­
stęp. Znaczna to zasługa także i k ró la  Gustawa V. 
Powszechny szacunek i uznanie otaczają kró la, 
k tórego siedem dziesiąta rocsń ca  urodzin jest u- 
ruezystem '“św iętem  całego państwa. Uznanie to  
doslateeziue w yjaśn ia , d laczego w prow adzen ie  li­
st roju  republikańskiego, będącego jednym z pun­
któw  program u Partja P racy, nie jest obecnie 
kw estja  aktualną.

N A D I S U N Ł
7a ru b ryk *  le  re d a k c ja  n ie  odp o w iad a .

Dr. ANATOL GUTFREUND
b. lekarz kliniki gineKol.-położn. U. J. i I. k!i- 
-niki chorób wewnętrznjch U. J. w  Krakowie

ordynuje w chorobach kobiecych “  
i wewnętrznych jak w r. nbiegłym p

W KRYNICY, willa „Karolówka"

SmawaiiaDr. J. Schreiber
ordynuje jak corocznie
i 52 willa „Jałowiec44

Polski Zw iązek Muzyczno-Pcdagogiczny urządza 
V niedzielę dn 17 bm. o  godz. 4-tej w  sali Boloń- 
kiego, Pałac Spiski,

w ielki p c p i s
J>. in. wystąpią uczniów ie proi. Frommera, Gro- 
felokifcj, Rosenberg —  fortepian; Koniora czelo, 
^Ozłowskiego skrzypce (Verstandig). Oprócz te- 
*  chór męski i mieszany Akademji Handlowej z 
Mtłertrą, kwintet cytrowj iitd. Bilety od 50 gr.

Oraniada
wyśmienity nnp6j z pomarańczy.

S o k i  1686ar 
wiśniewy i malinowy

najprzedniejszej jakoSCI

Kantorowirza
Ucz siebie i bliźnich swoich!

Aby zapouiec wszelkim cierpieniom nóg, na­
leży używać regularnie balsamicznej kąpieli 
nóg w  soli do nóg .lana od lat wszędzie stoso­
w an ej.

A b y  usunąć wszelkie cierpienia nóg, jak po­
cenie. niemiłą woń. odciski, nabrzmienia, zgru­
bienia naskórka, guzy i t. a. naieży używać 
regularnie soli do nóg Jana.

Oryginalna tylko z marką „Słoń“ do nabycia 
wszędzie. 1503

Rena Lustówna Henryk Goldman
Kraków

zaręczeni w czerwcu 1928. 1ó37x

Instytut dla Curieier&jf?, 
Zakład dla ItcLeula radiuoi

przeniesiony do gmachu 

Krakowskich ZaldUdów Leczniczych
(dawny Holel Krakowski)

Kraków, Dunajewskiego L. 9

Naczelny lekarz przyjmuje w  dnie
powszednie od 9— 11 I65i?se

W  Lubinie ujawnionp ciekawą organizację 
młodzieży szkół średnich, której celem były  
napady rabunkowe. Do organizacji należeli 
b. uczniowie szkół średnich i wiele młodych 
ludzi z pośród tak zwanej „złotej m łodzieży1. 
Złodziejska organizacja młodzieży —  to no­
wa karta w  histo^ji dzisiejszej młodzieży. 
Szłuszne uwagi na ten temat czytamy w  „Lub- 
linei Tugblat", pióra p. Sz. Stupnickiego.

„Być może że organizacja ta nie jest w y­
łącznie zjawiskiem w  Lublinie. Być może, że 
podobne oiganizacje znajdują się taa:że w  in­
nych miejscowościach lub też, że tam po­
wstaną. Cała afera me jest nowością. Od 
czasu, jak świat istnieje, ludzie kradli, kradły 
i dzieci lub podejrzywano je o kradzież. 
Nową jest tylko „organizacja4”, na wźór ame­
rykański oparta o dyscyplinę i tuchalterję, 
— o czems podobnem dotąd nie słyszano. 
Skąd dzieci zamożnych rodziców, które na- 
pewno nigdy nie zaznały nędzy, zabierają 
się do takiego zawodu z nadmiaru dobnu  
bylu? Pewien wpływ  wywarła napewno 
amerykańska literatura rozbójnicza, którą 
rozkoszuje się część młodzieży, ale zdaje się. 
że przyczyna tego zjawiska tkwi głębiej, że 
spoczywa ona w  wychowaniu, jakie pragnie 
się dać młodzieży z pewnej strony

Nasze wychowanie choruje na wewnętrzną 
sprzeczność. Z jednej strony dążymy do tego, 
by, dziecko me odczuwało powagi życia i nie 
odczuwało jego jarzma na sob.e.

Z drugiej atoli strony jest ta zabawa 
baidzo często niebezpieczna i k_wawa. Nie  
zastanawia się nikt nad moralnem znaczeniem 
faktu, że młodzieży obojga płci spieszno w y­
uczyć się, jak należy trzymać karabin w ręku, 
że młodziez maszeruje przez ulice z karabi­
nami jak prawdziwi żołnierze. Być może, że 
jest to bardzo piękne i pożyteczne dla pań­
stwa, aiok dla otoczenia, dla spokojnej ’ud- 
ności stanowi ten fakt niebezpieczeństwo. 
Młodzież przyzwyczaja się do obojętności w  

‘ siosunku do życia ludzkiego i uważa za naj­
wyższe bohaterstwo, jeśli sprawnie trafi do 
celu. A  skoro własne życia i życie obce nie 
ma wielkiego znaczenia, to cóż za znaczenie 
może mieć czyjś mająiek? Wypadek, który 
zaszedł w  Luodnie me jest nowy. Coś po-, 
dobnego juz było. Nową jest tylko organi­
zacja, która stworzyła „złota młodzież*. 
Tego nie uczą powieści amerykańskie. Jest 
to wyższa szkoła, jest to rezultat faktu, że 
z życia czyni się zabawkę i że lekceważy 
się życie własne i oDce a tein samem także 
i obcy majątek*.

UBEZPIECZENIE MIESZKAŃ
jakoteż wszelkie inne załatwia najsolidniej

BrURO ASEKURACYJNE
P. PINKU&FELD, Aoletek 4

Wystarczy zgłoszenie telefoniczne.
Tel. Nr. 4637 1683er

r
Kraków Jaworzno

zaręczeni w czerwcu 1928.
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t!L''e domofci z kralil
List z Rzeszowa

Z  pobytu Dazncia P ersk iego . —  „H ojn e  zap isy " 
iiogoiryw ająeego kahalu. —  Gościnne w ystępy  L i- 

d ji Potock ie j. —  Z  „E z ry 4- ckalneow ej.

< Z w iedza jący  P o lsk ę  litera t hebrajski z Am eryk i 
(Daniel P e rsk i gośc ił ostatn io w  R zeszow ie . Z w e- 

tutaj różne żydow sk ie  instytucje, a na zg ro ­
madzeń iiu pubiacr neru w y g ło s ił interesu jący reie- 
irat o  „życ iu  żydowskiera w  Am eryce1-, specjaln ie 
Kaś dla grona hebra istów  re fe row a ł o  „sty ju  he­
bra jsk im ". W  zrzeszen iu  kobiet żydow sk ich -om ó- 
U it gość zadania kob iety  żydow sk ie j w  dobie o- 
becmerj a w  o rg . „ H u & a W *  Wygłosił re fe ra t n. t. 
p o g lą d y  ayc iow e  . W czędzie p rzy jm ow ano P er- 
«jl ogu bardzo seraecŁoie, w  dow ód czego w  przed 
dniwń w y  ptzd j  odby ł g ę  buokiet, k tó ry  w śród  
sym patycznego nactroju przeciągu^ ł sćę do późnej 
Aocy. W  dniu w yjazdu  żegnany b y ł D an iel P e rsk i 
bardzo  życarliiwie prsoaz tutejszą m tocn eż  i  sit a r - 
j z e  obyw ate ls tw o .

, tucejszy dogoryw a . W ied zą  o  b r- nasi
iwitadujr knhnini, b o  w y b o ry  (o  i le  m e znajdzie się 
jjakłt 1 roczek, w yb o rczy ) odbędą się w  t-zasie do 
15 lip ca  br. Znakioie n iew ą tp liw ie  p rzy  te j sposo­
bności wuększcse tutejszych „K ram arzy " kahal- 
■rycŁi ‘ A  skoro tutejszy kabał kończy sw ó j żyw ot, 
jo  u w m  swych p u p ilów  obdarować. O nieda- 
iwn yen  darow iznacb  doniosłam. już, a obecnie ma- 
■ ij znowu do zanotow an ia 4 „ho jne zap isy " kaba­
ta  J a  pup ilów  —  zap isob ierców . O tóż kahał „za- 
p B a r  r u w n  2fi00  z t  d la dwóch szoohefów , jed- 
M g u  dajena i  „d y rek to ra " (talk się p. Szauiszen 
ty ta łu ja ) ta ić  i rytaalinej. W yraukano rozm aite ty- 
m uy ty ch  zapasów, Dydeby „handel szedł". Sprawa 
tu napokói ótuieszMia, musi budzić pow ażne o b *w y  
c o  do  dabaaego finan sow ego  bytu tutejszej rady 

żyaawsuuej N ie  u lega najm niejszej v  s ; pu 
że obecne sfcaudałiezue stosunki skończą 

W  kabale i  zapanuje w  nim jakaś nowa atmo- 
ałe m arnotraw ien ie grosza  publicznego 

obduuie nm^dzący kaba ł uŁiudni, a lbo nawet 
nm lemużllw i w y tra w n ą  i  ow e  cod ijną pracę przy- 
JU c Icahału. Kuhui jes t ogrom n ie zadłużony, mi- 
JDO ż e  przez ca ły  usas sw ego  urzędow an ia nie po­
w o ła ł  Moi jednej pożyteczne j instytucji do życia, 
uutoo karygodnego  zaniedbania na jw ażn iejszych  
id tfa łyn  życ ia  żydow sk iego . K ab a ł działa obecnie 
ja k  kupiec błizfci bankructwa, obdarow u je „s w o ­
im ' cudzymi, no publicznym i pieniędzm i, by  w ie- 
raęnciełe tj. w  nin iejszym  wypadku społeczeństwo 
Żydow sk ie narażone b y ło  na sukody. Tu te js i Żydo­
w ic y  oo yw a te le  są dokładnie o  wszystkietn poun- 
fo im ow au i, o  czeui świadcz-y nastrój p rzedw ybor­
czy , o  którym  osobno napiszę.

ZraJromka artystka żydow ska L id ja  Potocka 
b a w iła  u nas w ra z  ze  swą trupą na trzech w ystę- 
P «ch , k tóre w zbudziły  zachw yt u litan ie  zebranej 
każdym razem  publicznesti. Św ietne k reacje P o ­
tock ie j w  „Skrzypcach jesiennych*1 „M trele  E fro s " 
i  „Z  tam tego św ia ta " zosta ły  p rzy ję te  niem ilkną* 
cem i ok laskam i i entuzjazmem. Tournee Potock ie j 
po  letniskach i  m iejscach kąp ie low ych  P o lsk i 
p rzyn ies ie  je j w ie le  Uznania.

Dnia 10 bm. odbyło  się doroczne W a lne Zebra­
nie, tutejszej „E z ry ‘ ‘ chaluoowej, na którem  spra­
w ozdan ie  z  działa lności w ydzia łu  z ło ż y li p rzew o­
dniczący Dr. W aćhtel i sekretarz Dr. Kanarek. Ze 
spraw ozdan ia w ynika, że  tu tejszy w yd z ia ł „E z r y "  
Ł/ał ż y w y  udział w  każdej akc ji na rzecz chaluca. 
W a ln e  Zebranie w y ra z iło  votum ufności ustępują­
cemu w yd z ia łow i, a osobne podziękow anie w y ra ­
żono D row i K an arkow i i D row i ScJimelkesowi, o- 
stulniemu też za bezinteresowną op iekę lekarską 
Ład ehulucaim. Na zebraniu w yg ło s ił referat o  
p izysz łych  zadaniach „E z ry "  red. inż. Józef Te i- 
telbaum ze L w o w a , k tórego zebrani wysłuchali z  
w ie lk iem  zainteresowaniem . W reszc ie  dokonano 
w yboru  now ego w ydzia łu  z Drem  W achtlem  po­
now i le jako przewodniczącym . W  skład w ydzia łu  
w yb ran o w ie lu  nowych ludzi, też i z  różnych grup 
m łodzieży  i na leży się spodziewać, że praca inten­
syw n ie j pójdzie naprzód. Tu tejsze stow arzyszen ia  
m łodzieży  urządziły  z okazji pobytu inż. T e ite l- 
b  ium i zebranie, na którem  gość „E z ry "  w yg łe  sił 
re fe ra t o  zadaniach m łodzieży w  dobie obecnej.

Rad.

Warunki pobytu w uzdrowiskach
Lubień W ie lk i koło L w o w a . Taksa kuracyjna 

aa sezon 16 zl. od osoby Le iia i ze, dzieci do lat 
10 i służba taksy nie płacą. P ok o je  um eblowane 
do 5 zł., całodzienne u trzym anie 3,50 do 5 zl dzień 
n ie  od osoby. K ąp ie le  2 do 5 zł.
. Ojców (uzdrowisko). Karta klimatyczna 6 zł. od

csoby  m iesięcznie. P ok ó j z  pościelą i  usługą 3 do 
8 zł., całodzienne utrzym anie 7 zł*, dziennie.

W orockta  (stacja klimatyczna, woj. Stanisła­
w ow sk ie ). Taksa K u r a c y j n a  17 zł. za ,sezon. U irzy  
m a n i e  w  pensjonatach 5 do 0 zt. dziennie od o so ­
by. Pokoje 7. pościelą i ś w i a t ł e m  4 do 5 zt.

Z a leszczyk i (stacja klimatyczna nad Dniestrem ) 
Taksa kuracyjna 10 zl od osoby za sezon; rodziny 
do trzech osób plącą 15 zt.. ponad 3 osoby 20 zł. 
M ieszkanie z utrzymaniem  w  pensjonatach dzien­
nie 10 do 12 zł., pokoje um eblowane poza pensjo­
natami 40 do 100 zł. m iesięcznie, za leżn ie od po­
łożenia, w ie iLośc i i urządzenia.

Rym onow-Zdrój Taksa kuracyjna od  p ierw sze j 
osoby  15 z }., od drugiej —  10 zł., od  następnych
5 zł. za sezon. Pok o je  w  drugim  sezonie 2,50 do 7 
zł. daijnmie. G a łod a ic - je  utrzym anie dla doro­
słych i dzieci od lat 6 w zw y ż  8 zł., d zieci poniżej
6 lat —  6 zł. K ą p ie le  2J5Q do 5 zł.

Tragiczny wypadek czy samo­
bójstwo w Tatrach

(kap ) P rzed  kijku dniami pew ien turysta zna­
la z ł na G iew oncie an gielsk i Kapelusz męski, w  
którym  znajdow ała  się w izy tó w k a  Jerzego Soko- 
lew icza. Kapelusz w ra z  z  w izy tów k ą  odn iósł do 
Komisarjatiu P P . w  Zakopanem, k tóry  w szczą ł 
w obec tego energiczne dochodzenia. N ara zie  zdo­
łano ustalić) że istotnie n iejak i Jerzy Sokolew icz 
m łodzieniec rat dwudziestu kuku przyjechał p ized  
paroma dniami do Zakopanego i zam ieszkał w  
pensjonacie „W o łodyjów ika " p rzy  u licy S ienkie­
w icza. S oko lew icz zaraz po przyjeździe , pozosta­
w iw s zy  rzeczy  sw o je  w  pensjonacie, udał się w 
g ó ry  i  w ięce j nie pow róc ił. Zdaje się w ięc  nie 
ulegać w ątp liw ośc i, że p. Sokołew icza spotka! ja ­
kiś trag iczny wypadek na G iewoncie, lub popeł­
n ił on tam sam obójstwo, co jest zmarznie bardziej 
prawdopc Łobńe. Peszone i w an ie ewentualnych
zw łok  jest p io y a d zo u e  przez polic ję  p rzy  w sp ó ł­
udziale Ta trzań sk iego  P ogo to w ia  Ratunkowego. 
Przeszukane już jedną ścianę G iewontu, jednak 
bez rezoriltatu.

Dalsze dochodzenia zdo ła ły  wyjaśn ić, że Soko­
lew icz  bez żadnej w ątp liw ośc i udał się na G ie­
w ont z zam iarem  popełnienia sam obójstwa i za ­
m iar sw ó j n iew ą tp liw ie  w  czyn W prow adził. Jak 
ustalono, Jerzy  Sokolew icz jest m agistrem  praw  
i urzędnikiem  Kom isnrjatu  Rządu w  W arszaw ie . 
P rzyczyn a  sam obójstwa nie jest jeszcze znana 
Zw łok  narazie nie odnaleziono.

S P O ŁE C ZE Ń S T W O  Ż Y D u W S K IE  JE ST  D W A  
I  P Ó Ł  R A Z Y  M N IE J  W A R T E , N IŻ  JE D E N  
T E A T R  W  W A R S Z A W IE . W  prasie p o jaw iła  
się krótka notatka; Rząd w yasygn ow a ł 50) t/s. 
z ł na subsydjum dla op ery  w arszaw sk ie j. Na po­
trzeby w yznan ia  żydow sL iego  „zn a lazło  s ię " ty l­
k o  200 lys. zł, na operę w  W a rszaw ie  —  500 tys. 
Jesteśmy dwa i pół ra zy  „m niej w a rc i"  n iż —  je ­
den teatr w  W arszaw ie . G dzież nam do opery  
w arszaw skiej...

R O Z B IC IE  S T R O N N IC T W  Ż Y D O W S K IC H  W  
B R Z E Ś C IU  N A D  BU G IEM . W  nadchodzącą nie­
dzielę odbędą się w  B rześciu  nad Bugiem  w ybo­
ry  do rady m iejskiej. Zgłoszona 21 lis t w y b o r ­
czych. w  tem polskich dw ie  (BtB. i  P P S .), jedną 
rosy jską  i  aż 18 żydowskich.
/ A K C J A  Z A  P R O H IB IC J Ą  W  S T O L IC Y . Z W a r  
szaw y  donoszą; U chw ała, zaprow adzająca prohi­
b icję w  P ru szkow ie, w yw o ła ła  duże zain teresow a 
nie w śród antyałkoholików . Tu te jszy  Zw iązek  an- 
tya lkoholiczny postanow ił rozpocząć akcję o  za­
prow adzen ie p roh ib ic ji w  stolicy.

Z Ł O T E  C Z A S Y  S T A R O P A N IE Ń S T W A . W e ­
dług statystyki w arszaw sk ie j za ostatni m iesiąc, 
w stąp iło  w  zw ią zk i małżeńskie panien w  w irku  
od 18 do 25 lat 32 proc., od  25 do 35 lat 28 proc., 
od 35 do 45 lat 18 proc. Reszta m ałżeństw dotyczy 
jeszcze starszych, w zg lędn ie  m łodszych już od 16 
lat.

O B ŁĘD  UCZO NEG O  M A T E M A T Y K A . Z W iln a  
donoszą: W  przystęp ie  szału prof. U n iw ersytetu  
Stefana B atorego, G lass rzucił się na sw ą żonę 
i  u s iłow a ł w yrzu c ić  ją  p rzez okno z  I I .  piętra. 
D zięk i pom ocy córk i udało się p. G lrsśow ą  ura­
tować. P ro ł. Glass w yszedł z  domu w  n iew iado­
mym kierunku.

SAM O BÓ JSTW O  P R Z O D O W N IK A  P O L IC J I —  
Ż Y D A . P rzodow n ik  p o lic ji w arszaw sk ie j, znany 
na P ra d ze  Żyd  38-letni, A leksander Edelbaum po  
zb a w ił się ży d a  w ystrza łem  z rew ołw eru . W  po­
zostaw ionym  liście zaznacza Edelbaum że po 13-v 
latach sumiennej p racy nie otrzym ał żadnego w y ż  
szego sL nowiska. Przyczyuą sam obu^twa były 
razfc rkl rodzinne.

M O R D ER STW O  N A  U L IC Y  W  W A i t ó Z A W IŁ
W W a rszaw ie  przy ul. Pańsk ie j z-abiii nieznani 
spraw cy n ie jak iego  A ron a  G o t^ n w illa , znąnegn> 
złodzie ja  i suter.era. Podobno zg ład z ili go tow a ­
rzysze za przyw łaszczen ie  sobie ni es w  oj ego  rupu.

M ASO W E Z A T R U C IE . W  B ia łe j Pod lask ie j w y  
buchta tajem nicza epidemja, na k tórą zrpad ło  300 
żo łn ierzy  34 pp. o ra z  k ilkaset osób  cywilnych. 
Objaw am i nowej ep idem ji były silna gorącZkftJ 
nóle g łow y , kurcze żołądka, d rętw ien ie  Łud, Przy­
była  kom isja sanitarna sądziła, że  o b ja w y  p ow yŁ  
sze są spowodowane tnasowem zatzudom  priffyr 
spożycie n ieśw ieżego  mięsa. O kazało się jedkuŁ, 
że na chorobę z tem i samemi ou jaw am l zapadły 
rów n ież osoby w  mieście, k tóre  m ięsa żołnier- 
-  k i ego  nie spożyw ały . K o iiiis ja  sumiłama pi owa­
dzi badania nadal.

—  KOŁO ŻYD. HANDL. „H A P O E L ", Ryntk z t
29, I piętro (Lirija C—D). Dziś w  sobotę, o godz. 2 
popołudniu posiedzenie komitetu. Sprawy ważne. O 
godz. 4-tej plenarne zebranie członków, połączone 
z referatem tow. Dr. Ludwika Menaschego.

Rakiety Tentisowe

jłoisKiego wyrobu z fabryki

Polskiego Przemysłu Sportowego
K raków , ul. iw . M arka i7

nie ustępują w  niczem wyrobom  Zagranicznym, 
znacznie tańsze, jakość ram gwarantowana. Do 
nabycia w e wszystkich lepszych składach spor­
towych. Przyjm uje rakiety do naprawy. i657er

WODY KOT.ObWKlS

Ulenami

J AK  ANI E
o ra z  w sze lk ie  inne zboczenia m ow y radykal­
nie usuwa Zakł L^cwn. dla jąk a łów  3 Żyłu je- ! 
w icza , W a rszaw a , Chłodna 22. P rospek ty  b ez­
płatnie w  kancelarji od 4— 5 pop. Na sezon 
letni przyjm uje pacjentów  w  W a rsza w ie  oraz 
w  M iedzeszynie w  w il l i  w łasnej. 16706

świerkowe, jodłowe, ewentualnie z częścią 
sosnowego 1’80— 5 m. dług. 10— 18 

cm. grubości do możliwie szybkiej 
• dostawy poszukiwane przez

firmę:
SIMON IEMKLER, HOLZEXPORT 

CHLfiEN €. S. R.
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iM i«Jak. kom lUtu Ligi Obrony Pd w ib lrzn*;
>ii U b i «  d ik  Wifc.ka l l f a p g g a t u a * *
Fr_ i‘  j r  w  k iaotoatrza  § y O T  C i i  M a c a
H » j|n4 «tb .L ]s z ig o  arcydzieła film owego

ORŁY WOJENNE
V i . i t  i dramat lotniczy opiewający boha- 
.fersk ie walki lotników —  hymn wielkiej 

miłości i poświęcenia.

R eżyserow i pilot HOW AR BŁANCliARD pod kie- 
•ownictwem zdobywcy Oceanu Atlantyckiego KAROLh 
LiNDBERC H’A. —  W  rolach głównych najpiękniejszy 
mężczyzna Am eryki R A Y K O K D  K E A N E  znany jako 
porucznik Orłów  z lilmu „Bizłe Noce", BARBARA  
K c N T  miss Ameryka 1928, oiaz najsławniejsi lotnicy 

Am eryk', Francji i Niemiec

Orły Wwjonnw

tl
najbardziej emocjoLdjący i 
wzruszający ob iez jaki kie­
dykolw iek widziano! 
tytaniczna epopea bohater­
skich walk napowietrznych! 
tilir któiy każdy musi zo­
baczyć!

Wielki program dwugodzinny. — Począ tek  o g. s, 7, w-m

Likwidacja akcji szekiowej
Z  d n iem  17. om . m ija  ok res  u s tan ow io n y  

przez Egzekutywę ś w ia to w e j O rga n iza c ji S jo ń  

jduej w L o n d y n ie  d la  w zm o żo n e j akc ji s zek lo  
i t ó j .  ■

Z  ini. m 17 bm. Centralna Komisja Szeklo- 
Wk ńa zach. Małopolskę i Śląsk w Krakowie 
przystąp> do likwidacji akcji szekiowej. któ­
rej specjalnie poświecony bvł czas od 1 IV.—  
17 \ i br. W  czasie tym cała nasza dzielnica 
skała pod hasłem masowego werbowania sze- 
Llowców. Jeszcze dzień niedzielny jest takiej 
Wzmożonej akcji szekiowej poświęcony.

Z  dn ( n  18 i 19 bm. należy akcję szcklową 
zlikwidować i pieniądze oraz sprawozdania 
Centralnej Komisji Szekiowej przesiać.

Wyniki akcji szekiowej podamy już 20. bm. 
na tamach „Nowego Dziennika".

Centralna Komisja Szeklcwa 
aa zach. Małopolskę i Śląsk w  Krakowie.

KRONIKA

P o d z i ę k o w a n i e .

WPanu Drowi Leonowi jPawligerowl, chnur 
gowi zamieszkałemu w Krakowie przy ul. D ie­
tla 91 za troskliwą opiekę i wyleczenie syna 
naszego z ciężkiej choroby składają tą drogą 
serdeczne podziękowanie
1687 H . Thornow ie, Krakowska i3-

Wschód 
słońca 
3 m  15

CZERWIEC

16
Sobota 

28 Sywan 5688

Zachód 
słońca 

19 m. 58

turystyczne linje autobusowe
Polsk i Zw iązek  Tu rystyczny  w  K ra kow ie  ko­

munikuje:
„Z  powodn nieodpow iednich stosunków atm o­

sferycznych, k tóre panow ały w  maju i z  począt­
kiem czerw ca, dop iero  od po łow y  czerw ca zacz­
nie Z w iązek  Turystyczm y uruchamiać szereg  tu- 
lystycznych  łim j autobusowych.

1 tak z  dniem 17 bm. rozpoczętą będzie komuni­
kacja autobusowa szybkobieżnym , luksusowym 
autobusem do K ryn icy , początkow o ty lko ' w  go- 
uzłnach rannych (w y ja zd  z  K ra kow a  7,45, p rzy ­
jazd  do K ryn icy  12, w jja z d  z K ryn icy  16. p rzyjazd  
do K ra k o w a  20,30). Popołudn iow a tuira z K ra k o ­
wa, a ranna z  K ryn icy  bę-uzie uruchomioną do 
końca b ieżącego m iesiąca.

Zakopiańska lln ja  autobusowa kursuje jiuż w  
godzinach rannych z  Zakopanego, a w  poporudn-O 
w ych  z  K rakow a , zaś od dnia 17 bm. (nie izaeli) 
nędzne m-uoh om ione drugie połączen ie ranńe z 
K ra k o w a , popołudn iow e z  Zakopanego.

Cena przejazdu  z  K ra kow a  d o  K ryn icy  lub z  
pow rotem  41. 18, zaś z  K rakow a  do Zakopanego 
lub z  pow rotem  zł. 14.

R ów n ież  od 17 bm. kursow ać będą w o zy  na li- 
n ji K ra k ó w — M yślen ice z  dwukrotmem dziennem 
połącz, niem z  K ra k o w a  do M yślen ic i  z  p ow ro ­
tem, o ra z  K ra k ó w — Trzem eśn ia  p rzez Myślenice.

W reszc ie  w  na jbliższych  dniach uruchomi P o l­
ski Z w iązek  Tu rystyczn y  komunikację autobuso­
w ą  na Rujach K ra k ó w — Jordanów , K ra k ó w —  
■Szczawnica, K ra k ó w — B ielsko— Cie&zyin. Dokładne 
daty uruchom ienia tych kom unikaryj będą przez 
Z w ią zek  Tu rystyczn y  jeszcze podane.

Rów nocześn ie  donosi Z w iązek , iż  stacja auto­
busowa ua pi. św . Ducha otrzym ała  t c ie l on 3717 
(m ięd zym iastow y ), na który można zam aw iać 
w cześn ie j balety i  zas ięgać in form acyj w  spra­
w ach  kom unikacji autobusowej".

Loteria klasowa
W  pierwszym  dniu drugiej k lasy 17-tej .Loterii 

Państw ow ej padły następujące w iększe w yg-ane (w  
części nakładu w czora już główne cy fry  p rzytoczy­
liśm y ): 15.000 zł. nr. 125925, 5.000 zł. nr. 81576, 1.000 
zł, n-ry 254878, 73567. 6UU zł. nry 22961, 95530, 144096. 
B00 zł. n - r y  36904. 61515, 77769, 124969, 129268,
146289. t00 zł. n-ry: 4o218, 98511, 90^68, 114128,
lió352, 119122, 128874 138399.

—  N O W Y  R O K  S Z K O L N Y  R O Z P O C Z N IE  S IĘ  
N A J P Ó Ź N IE J  3 W R Z E Ś N IA . M in isterstw o ośw ia 
ly  zarządziło  okólnikiem  do w szystk ich  kurator­
iów  okręgu  szkolnego, ażeby now y rok  szkolny 
rozpoczą ł się w  szkoln ictw ie  powszechnem i śre- 
dniem najpóźniej dnia 3 września.

_  N O W E  P R Z E P IS Y  O D O R Ę C Z A N IU  P R Z E ­
S Y Ł E K  P O C Z T O W Y C H . M inister poczt i  te legra ­
fó w  w yda l now e p rzepsiy  w  sp raw ie  doręczania 
przesyłek  pocztowych i paczek adresatom. P acz  
k i pospieszne, w a g i do 5 kg  w in ny być natych­
m iast po nadejściu przesłane do m ieszkania od ­
b iorców . N a jw yższa  w aga  paczek pos pies zaiych 
w ynosić ma 20 k g  ,

—  P R Z E D Ł U Ż E N IE  T E R M IN U  PO BO R U . M a­
g is tra l zw raca uw agę w szystk im  poborow ym  r o ­
czn ików  1907, 1906 i  1905, że najdalej do 27-go bm. 
w inn i się staw ić przed kom isją poborow ą p rzy  
u licy  Jabłonowskich 1. 19. U chy la jący  się od  obo­
w iązku staw ienia się do poboru w o jsk o w ego  bę­
dą pociągnięci, do surow ej odpow iedzi aliiolsci 
karnej.

—  < E N Y  N A  T A R G U  W C Z O R A JS Z Y M  b y ły  na 
stępujące: N ab ia ł —  1 litr  młaka zb ieranego 30 do 
85 gr, n iezb ieranego 40 do 45 gr, śm ietanki słod­
kiej 60 do 70 gr, kwaśnej 1.60 do i . 80 zł, 1 kg  
masła zw ycza jn ego  4.50 do 4.G0 zł, d eserow ego  
5.80 do 6.20 zl, sera 1.20 do  1.40 zł, kopa ja j 8.30 
do 8.60 zł, ja jo  11 do 15 gr. Drób —  kura 5 do 
8 zl, para kurcząt 3 do 8 zł, kaczka 3 do 5 zl, 
gęś 7 do 10 zł. Jarzyny — 100 kg ziem niaków  9.50 
do 10.50 zl, 1 kg buraków  35 do 45 gr, m archw i 
80 do 90 gr, cebuli 75 do 80 gr, czosnku 1.20 do 
150 zł, p ietruszki 1 do 120 zł, pom idorów  8 do 
10 zł, rum barbaru n 70 do 90 gr, szparagów  8 do
4 zł, clrzanu 3 do 4 zł, K ala fior 75 g r  do 2 zł, w ią z  
ka rzodk iew k i 25 do 35 gr, g łów ka  sałaty  10 do 
15 gr, ogórek  60 gr. do 1 zł. R yby  — 1 kg  kar­
pia 7 do 8 zł, szczupaka 7 do 7.50 zł, lina 5.50 do
6 zł, w iślanych  dużych 6.50 do 7 zł, drobnych 3.50 
do 4 zl, kopa rak ów  6 do 7 zł.

—  W Y P A D E K  A U T O M O B IL O W Y  PO D  M Y ­
Ś L E N IC A M I. W e  czw artek  w ieczorem  na 5 k ilo ­
m etrze przed M yślenicam i jadący z  K ra k o w a  m o­
tocyk l w padł na autobus, idący z M yślenic. Skut­
k i zderzen ia b y ły  dla ob i p o jazdów  fatalne. Tak  
m otocykl jak  i autobus w y w ró c iły  się. W śród  
osób jadących w  autobusie pow sta ła  panika. K i l ­
ka z  nich zosta ło  dotk liw ie  pokaleczonych. C ięż­
sze rany odn iósł em erytow any inspektor szkolny 
Szado, k tórego  zaa larm ow ane z  K ra kow a  pogo­
tow ie  p rzew ioz ło  do Domu Z J ro w ia  w  K ranów ie. 
L że js ze  ob. ażenir odn iosła rodzina p. Szado o raz  
k ilka  innych osób P o g o to w ie  opa trzy ło  ;ch i po­
le c iło  op iece dom owej

—  P A R K A N  P R Z Y G N IÓ T Ł  K O B IE T Ę . W  u licy 
K aletek  na przechodzącą R egine N ow ak  za w a lił 
się stary  parkan i  p rzygn ió tł ją  swym  ciężarem . 
N ow ak  odn iosła szereg  kentuzyj.

—  SŁÓ J Z  W O D Ą  S P A D Ł  M U N A  G ŁO W Ę . 
Adam ow i Augusiynow i spadł na g ło w ę  słój z w o  
dą z  jednego z okien w  cknnu na u licy C ieszyń­
skiej. Cios w  g ło w c  by ł tak silny, iż Augustyn 
dczmal w strząsu , mózgu. N ieszczęś liw ą o fia rą  za ­
ję ło  sie pogotow ie , k tóre od w io z ło  ja  do szpitala.

—  S Z A L E N IE C  P R Z E C IĄ Ł  SO B IE  Ż Y Ł Y .  
W czo ra j rano w y jeżd ża ło  pogo tow ie  ratunkowe' 
na ul. Grod.-ką 1. 13, gdzie w  m ieszkaniu na I-em 
p iętrze  An ton i Chwałek (la t 34) w  przystęp ie ata­
ku szału poderżnął sobie ży ły  na obu rękach. P o  
opatrzen iu  p rzew iez ion o  Chwałka do szp ita la ’ chi 
rurg-cznego.

—  N A  G O R Ą C YM  U C Z Y N F U . A resztow an o  
Tadeusza Szelążka (la t 21), zum. p rzy  ul. S to la r­
skiej I. 13, k tóry  w  dniu 14 bm. w łam ał się za- 
pomocą w ytrycha do m ieszkania W alen tego W y- 
oorka p rzy  pl. Szczepańskim ]. 6, gdz ie  sp lądro­
w a ł m ieszkanie i skradł garderobę. Szelążek zo ­
stał p rzytrzym any przez poszkodow anego i odda- 
n j w  ręce po lic ji. S zelą żkow i udowodnione r ó w ­

nież k radzieży  pepeliny z gan ilotk i H irscha Bien- 
ninga w  Rynku gł. 1. 17, dokonaną tegosann go 
dnia.

—  C H C IA Ł  K O R E S PO N D O W A Ć . A resztow ano 
W ład ys ław a  Adam ow icza ( la l 22) bez sta łego 
m iejsca zam ieszkania za k radzież kartek w idoko­
w ych  w r io śc i 13 z ł ze  sklepu Jana W ilczyń sk iego  
w  Rynku gł. 34.

—  P fcD C ZA S  „ L A  J K O N U I A ‘ . K ie łb  Józef zam. 
p rzy  ul. K ró lo w e j Jad w ig i 1. 16 zg łos ił, że  w  cza­
sie pochodu „L a jk o n ik a " skradziono mu portfe l 
z  dokumentami osobistemu.

—  O K R A D Z E N IE  J U B IL E R A . Tadeusz C zap li­
cki, jub iler, zam. p rzy  ul. U rzędn iczej 1. 17 zigło 
s ił do po lic ji, że ubiegłej nocy nieznany spraw ca 
dosta ł się p rzez o tw arte  okno z  ła z ie  iLi do przeć 
pokoju w  je g o  m ieszkaniu i  skrad ł 2 to rebk i dam­
skie, w  k tórych zna jdow ała  się srebrna branzo- 
lebka i kw ota 25 zŁ N astępn ie tensam sp i aw ca 
skradł z  w arszta tu  ju b ilersk iego  8 srebrnych ko­
gu tków  T ow . S trze leck iego i  crebrna papierośn i­
cę. 12 g ram ów  złota, o ra z  3 pak iety  z  d rogiem i ka 
m ieoiam i. O gólna szkoda w yn osi 1000 zł. Sp raw ­
c y  p o ' dokonaniu k radzieży  w y s z li przes t*<frng/» 
n iezauważeni. Dochodzenia w  toku.

7 M A R L I:
Gusta E intracht 1. 37, Anna Neumamnowa L 71, 

Mendel Feidmann 1. 37, D aw id  W a rsza w sk i 1. 14.

— -  „P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  —  H E A T ID " (Z IE LO N A  17, L  
P IĘ TR O ). Dziś, w  sobotę punktualnie o godz. 8‘30 
popołudniu referat p. Dra E. Schenkera na tema" „C e  
chy i charakter epoki kapitalizmu". Jutro, w  a le . 
uzielę w  razie pogody w ycieczka do Bolechowie, 
Zbiórka punktualnie o god z. 2 popołudniu przed GI6- 
wnym Dworcem.

 o---
—  K LU B  „T E L -A W IW " został po remoncie pono­

wnie otwarty- Uprasza się P . T . C zk  Jców o  punto- 
lualne przybycie.

■ ■ o ------
—  Ci IR. A I  C li ALU  C M IZR AC H I (Kupa 16 I ph>

tro). Dziś w  sobotę punktualnie o godz. Z popołudnia’ 
„Mesibat Ojneg Szabat", z udziałem p. J. Kouka. —  
Równocześnie komunikujemy, iż biblioteka, którs 
czynna była dotychczas codziennie, będzie ou mo- 
dzieli dnia 17 b. m otwarta ty lko w  niedziele w tor­
ki i czwartki od goaz. 8— 10 w iecz.

—— o------
—  „BNEJ-SJON", UL. Z IE LO N A  17. Dziś w  So­

botę w ycieczka do Panlerisk.ch Skal. Zbiórka w  Ci­
chym Kąciku o godz. 2‘30 poipołudniu punktualnie. —  
W  razie niepogody pogadanka w  lokalu Org. Goście 
tnile widziani.

—  SEKCJA P R O PA G A N D Y  P R Z Y  S TO W . „M A C H  
SIKE L IM U D " urządza w  niedzielę 17 b. m. zw iedze 
nie wodociągu miejskiego na Bielanach. Odjazd sta­
tkiem z Krakowa p izy  III. Moście o godz. 14‘30.

W y sp rzed a i posezonow a płaszczy i kostiumów

LEON Braciejowslri, Grodzka 5-7

io  to fest wibrafon!
A hi-clyka, która obdarzyła Już św ia l saksofo­

nem, od gryw a ją cym  tak w ażną ro lę  w  jazzban- 
dzie, a należącyn. do  k lasy  obo jów , k larnetów  i  
fagotów , s tw orzy ła  znów  instrument muzyczny, 
k tóry  otrzym ał nazwę w ibrafonu .

Przeznaczeniem  w ibra fonu  jest podkreślan ie w  
ork iestrze  swym  miętekim, g iętk im  'onem  śpie­
wności, kantjleny.

N o w y  insLum ont składa się z króutich, zestro­
jonych sztabek stalowych. pod którem i znajdują 
się o tw arte  ru ry  rezonansow e P rz e z  rury tc prze 
b iega stała oś, która dokonywa, za pomocą p rzy ­
rządu elektrycznego, tysiąca ob rotów  na minulę. 
W  ten sposób dźw ięk  w yw o łan y  przez uderzenie 
szranki sta low ej przechodzi do rury rezonanso­
w e j i tam pochw ycony jest p rzez obracające się Z 
ogrom ną szybkością fa le  pow ietrza , wskutek cze­
go pozostaje w c iąż rów n y  i d źw ięczy  w y ją tk o ­
w o  ciepło.

W ib ra fon  jest w  stanie w yd aw ać  tony, począw ­
szy od najczulszych, najsubtelniejszych, w prost 
w idm ow ego pianissim a, a skończyw szy na na jsil­
niejszych, najpełniejszych dźw iękach organow ych
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Poseł Sławek o sesji budżetowej Sejmu
(Telefonem od naszego Korespondenta}

W a rs z a w a , 15 6 S in . W  cwiązku z uch\va~ iż  n a p ra w a  m eto d  p ra cy  p a r la m e n ta rn e j dale- 
leniem pizez Sejm bu dżetu  p rezes  k lu bu  J e -  | ka jes t od  osiągnięcia '. Wszystkie p a r t je  w y -  
d y n k i poseł Sławek oświadczy! Waszemu j s tep o w a ty  z szeregiem żąu ań  niekiedy b ard zo
WspółpracoW nikov, i co następuje:

— Powołuję się na stow.i, jakie wypowiedzią 
ł«m  w Sejrnie podczas ogólnej dyskusji nad 
budżetem Bezpartymy Blok chciałuy zrobić 
cały wysiiek w tym kierunku, by wprowadza­
jąc metody rzeczowej pracy wykazać właściwe 
zadania i obuwiązki ciat ustawodawczych. Par 
lamentaryzm przeżywa obecnie we wszystkich 
niemal państwach ostry kryzys. Klub, który 
mam zaszczyt reprezentować, mimo doświad­
czenia z tym Sejmem, nie przechodzi bynaj­
mniej od oceny krytycznej prac tego Sejmu 
do negowania całego ustroju reprezentacyjne 
go. Klub nasz dąży do naprawy i reformy logo 
ustroju. Nie mogę jednak nie stwierdzić, że w' 
czasie prac Sejmu nad budżetem okazało się,

| słusznych. lecz których zaspokojeni^ rtie mie- 
j .śi‘.i się w  i urnach możności finansowych pa a 
| siwa. Jakkolwiek rząd zloż.y] dużo dowodów, 
j ze potrafi troszczyć się o rozwiązanie różnych 

bolączek, występowali różni ludzie jako rzeko 
mi obrońcy interesów poszczególnych grup. 
Był cały szereg wniosków demagogicznych. 
Takie podjudzanie do targowania się z pań­
stwem nie ma pod względem poczucia odpo­
wiedzialności za państwo, ani pod względem 
moralnym nic wspólnego z pracą, której Pol­
ska dziś tak bardzo potrzebuje. Osobiście je­
stem przekonany, że isotny stosunek szerokich 
kich kół społeczeństwa polskiego do państwa 
jest lepszy i racjonalniejszy, liż to co się u ja­
wnia w  part juch politycznych.

Srali itns t U  liii n lmit
Na ławie oskarżonych młody, wybitny lekarz.

{Telefonem oa naszego korespondenta)

Lwów  15. 6. (T.) Przed trybunałem sądu przy 
sięgłych we Lwowie rozpoczęła się rozprawa 
która obudziła niezwykłą sensację w  caiem mie 
ście- Na ławie oskarżonych zasiadł Dr, Leon 
Gangel, lekarz, stojący poa zarzutem zbrodni 
zdrady główne] z paragrafu 58 u. k.

Oskarżony praktykował do chwili areszto­
wania jako lekarz w jednym z lwowskich szpi­
tali państwowych, -rozwijając zarazem bardzo 
rozległą pracę naukową, Najpoważniejsze cza­
sopisma medyczne w  kraju i zagranicą ogłasza­
ły  jego prace naukowe. Profesorowie wydziału 
medycznego we Lwowie, pod którycn Kierowni 
ictwem Dr. Gangel pracował na klinikach i szpi 
ladach wystawiają mu bardzo korzystne świade 
etwo.

Geneza procesu jest następująca: Policja po­
lityczna otrzymała pouine wiadomości, że Dr. 
Gangel otrzymał z 3ielska bibułę komunistycz­
ną, celem jej. rozpowszechnienia. Inwigilacja 
prowadzona przez agentów, policji, ustaliła, że 
paczkę z bibułą udebrała na dworcu studentka

uniwersytetu lwowskiego, Dina Sehorówna. —  
Przeprowadzona rewizja w mieszkaniu Dra 
Gangla potwierdzić miała wiadomość, koniiden 
tów. Znaleziono u mego większą ilość druków 
agitacyjnych. Zarówno Dra Gangla, jak i Scno- 
frownę aresztowano w  przededniu wyborów  
do Sejmu, dnia 3 marca. Sehorówna również 
zasiada na ławie oskarżonych.

Na dzisiejszej rozprawie Dr Gangel zaprze­
cza, jakoby należał do organizacji komunisty­
cznej i pozostawał z nią w kontakcie. Scliorów- 
ny Dr. Gangel nie zna wo-góle. Zeznaje on da- 

| iej, że przed wyborami zasypywano go stosa- 
j mi bibuły agitacyjnej nairozmaitszych stron­

nictw politycznych, zakwestionowana zaś u nic 
go bibuła stanowi zaledwie część materjału agi­
tacyjnego, który otrzymywał od różnych par­
ty i-

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano szereg 
świadków. Wyrok zapadnie w  sobotę. Ze wzglę 
da na osobę oskaiżonego wyrok oczekiwany 
jest ze zrozumiałem naprężeniem.

Straszliwa traba r:c wietrzna
w powiece strzyżewskim.

Olbrzymie spustoszeni?. — Szkody idą w setki tysięcy.
(Ttlefonem od naszego korespondenta)

Strzyżów 15 6, (TA Wczoraj w  godzinach po 
południowych został powiat strzyżewski na­
wiedzony straszliwą trąbą powietrzną, przypo­
minającą amerykańskie tornado.

Skutki katasrofalnej burzy, która trwała za­
ledwie 10 minut, były potworne.

Kilka wsi uległo zupełnemu spustoszeniu. —  
Wszelkie zasiewy zostały zniszczono doszczę­
tnie. Wśród miejscowej ludności zapanowała 
panika, nie da ja ca się opisać., 10 osóo odniosło

ciężkie rany, w tej liczbie stan 3 osób jest Dez- 
nadziejny. Rannych odwieziono do szpitala 

Ze wsi nawiedzonych trąbą powietrzną, naj­
bardziej ucierpiały następujące: Szuinerowo.
Różanka i Zawadka. Szkody materjalne idą w 
setki tysięcy. Ze Lwowa przyjechała na miej­
sce katastrofy specjalna komisja wojewódzka 
celem ustalenia rozmiarów nieszczęścia i udzie­
lenia doraźnej pomocy najbardziej poszkodowa­
nym.

M a ł y  f e l j e * o n -

FR A N CIS  JANIM ES

Dusze dzieci
Pew nego (lnia w o ła ły  dusze dzieci, leżących w  

szpitalu, do Boga. B ył to niespokojny w ieczór, a 
rany i gorączka bardzo im  dokuczały. Dzieci le ­
ża ły  blade w  uporządkowanych jak  arm ja łóżecz­
kach, nad którem . surowa w iedza notow ała d zie ­
je  ich chorób.

B y ły  smutne, bardzo smutne albow iem  b j ło  
św ięto. Ich małe rączęta, rozciągn ięte na prze­
ścieradłach, dotykały  p rzeźroczystym i palcam i za ­
bawek, k tóre im p rzyn ios ły  w y tw orn e  i pobożne 
damy. N aw et nie w iedzia ły , co z teihi zabaw kam i 
począć M inister przyszedł je  odw iedzić, a one nie 
Bdn ly  nawet sobie z  tego sp raw y

Ieb dusze m odliły  się do Boga. Skarży ły  się:

Jesteśmy dziećm i nędz;, skro fu łów , syfilisu.
—  Ja —  skarżyła  się jedna —  W yciągniętą zo ­

stałam z  rowu, dokąd mnie rzuciła moja matka, 
obłąkana dziew czyna ze szynku.f 

— ‘ Ja —  pow iedzia ła  druga —  urodziłam  się z 
n iezw yk le  dużą g łow ą , która ma na czole czer­
w oną bliznę. M oj o jc iec  zam ordow a ł m oją matkę, 
a następnie sam się zabił.

A  w  chórze w szystk ie  m ów iły ; —  Jesteśmy 
dziećm i s trasz liw e j pom yłk i i  mordu. Nasze mat­
k i są rejestrow ane na polic ji, a nasi o jco w ie  spa­
cerują z cygarem  w  ustach po bulwarach i g ie ł­
dach. Jesteśmy jak króle, a lbow iem  na g ło w ie  no­
sim y aoronę, czerw oną koronę obłędu i Ospy.

A  B óg usłyszał ich wołania. Zestąpił ze sw ego 
tionu  do tych duszyczek. W szed ł do szpitala po- 
nadlućHdch cierpień, a lekarstw a, k tóre litośc iw e 
s iostry  dzieciom  podaw ały, sta ły  się kadzidłam i 
na Jego cześć Chore dzieci podniosły się w  swych

Komisja do badanu* zarzutów 
w sprawie nadużyć wyborczych

(Telefoneir od naszego korespondenta)

Warszawa 15. ó. (Sin). Na dźisi-ejszem pośle- < 
dzeniti  k o mi s j i  administracyjnej przyjęto w  trze 
c i em  c z y t a n i u  u c h w a ł ę  o  wyznaczeniu nadzwy 
Czujnej  komi sj i  dla z b a d a n i a  zarzutów, doty^ 
czących n a d u ż y ć  wyborczych, przyczem u- 
chwała ta została zmodyfikowana w  ten spo­
sób, że nazwa tej komisji została zmieniona, 
mianowicie komisja ta nazywać się będzw^oibcL 
cnie komisją do zbadania zarzutów w  sprawie 
nadużyć wyborczych. Przedstawiciele Jeęjynu 
nit biali udziału w  posiedzeniu komisji- 

■ — o------

Amnestia
T e le fo n em  od naszego korespondenta)

Warszawa 15. 6. Sin. Na dzisiejszem posiedze­
niu komisji prawniczej zgodnie z wnioskiem, 
postawionym na poprzednim posiedzeniu przwL 
posła Hartglasa, rozciągnięto amnestję na uchy­
lających się od służby wojskowej, a znajdują­
cych się zagranicą, o ile ucnylający się stawi 
się w  przepisanym terminie do dyspozycji 
władz wojskowych. Należy jednak zaznaczyć, 
że amnestja ta będzie tylko częściową.

Sw^to tamEriine u bcorn
40-lecIe koronacji Wilhelma.

Berlin 15. 6- P a T. JaK donosi „Kreutz Zei- 
tung“. b. następca tronu niemieckiego przybył 
do Doorn, aby złożyć swemu ojcu gratulacje z 
powodu 40-Ietniej rocznicy wstąpienia na tron.

Papież poważnie chorył
Rzym 15. 6. PAT. Jak podaje dzisiejsza „b r ił. 

lanti“ stan zdrowia Papieża budzi w  sferach 
watykańskich poważny niepokój. Papież cierpi 
na ostrą formę arterjoscIerosy, nie znos: jednak 
lekarzy i nie chce przerywać stałych swoich 
zajęć i nużących codziennych audjencyj. Podo­
bno Papież sam ustalił swój system leczenia, 
polegający na dłuższych, niz dawniej spacerach 
po ogrodach watykańskich, gdyż jako Jawny 
zapalony alpinista jest zdania, że tylko dłuższe 
przebywanie na świeżem powietrzu może wró­
cić mu zdrowie. Pozatem Papież usunął ze swe­
go menu wino. zastępując go piwem. Inne p isw  
nie powtórzyły tej wiadomości, której spraw­
dzenie jest niezmiernie utrudnione.

jfcślr roatka kocha swt córki; 
powinna je bić...

W  A m eryce panuje, jak w  adic-mo, sys-iem w o l­
nego w ychow ania  dzieci. Zw łaszcza dziew częta 
ży ją  swobodnie, rob ią  oo im się uodota, n ie zw a ­
żając w ca le  na swych rodziców . P ew n e  am ery­
kańskiej matce W yczerpała sie cierDliwo-Sć, a  nie 
m ogąc persw az ją  nakłonić sw e j córk i do uszano­
wania rod zic ie lsk iego  autorytetu, zastosow ała  
stary system, a m ianow icie rózciagnęła  córkę, i  
„w le p iła "  je j po-rządnych k ilka bizmnów. Córka 
bardzo energiczn ie zaprotestow ała , a nawet za­
skarżyła  sw ą matkę przed sądem o nadużycie wta 
dizy rodzic ie lsk iej. Matka tak w ym ow n ie broniła 
sw ego stanowiska, że sędzia ją  uw oln ił, a tem 
samem przyznał je j p ra w o  fizyczn ego  karania ' 
córki, gdy słow ne persw azje  nie pom agają. Ten 
w yrok  sądu w y w o ła ł w  Stanach Z jednoczonych 
duże poruszenie. P osypa ły  się artyku ły, broszury, 
a nawet pow sta ł zwLązek matek, k tó ry  -wypowie­
dział się za p raw “ *n do fizyczn ego  karania dzie­
ci. Zw iązek  ten nazyw a się „spankingclub" (p o ­
łó ż  na kolana —  klub), k tó n g o  dew iza brzm i: 
„k to  kocha sw oje  córk i, ten je  Dije" D ziew częta  
też się organ izu ją, jod nem słow em  -  w  Ameryce 
w re  teraz- w a lL t  m iędzy matkam i a córkam i

w ąskich łóżeczkach, jak  blade i  zmęczone kw iaty.
Jasny Gość od ezw a ł się:
—  O tę jestem  —  usłyszałem  w aszą m odlitwę, 

by tych przekląć, k tórzy  w as w yd a li na śWial. 
Jakiej k a ry  d ia mch żądacie?

A  duszyczki dzieci szeptały, jak  gdyby kłe sy 
w iatrem  kołysane:

—  Chw ała Ci, Pan ie l Chw ała C i Boże, iftór] 
przebaczasz tym, k tórzy  nas u odMli. Chw ałi 
Panu, który nas k iedyś do sieb ir p rz vw o ł* !

(Tłum. Lm- X*.).
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Z GIEŁDY
Giełda Krakowska

K ra k ó w , 15. 6. 1928. A kc je  słabiej. D o la r bez 

tauany.
Zebranie g ie łd ow e  przeszło  poa znakiem  ten­

dencji lekko  słabszej. Jedynie F ir le y  I I I  em. w  
ł i k i e j s z tm  za in teresow an ia  i w iększych  obrotach 
■Kwaiej. S łab iej notow ano Bank Polsk i, E lektro- 
-Waiv i  Chybie. Po-pyt s iln ie jszy  Ula Banku Po l- 
Łfciego. Ruch na o g ó ł n iew ielk i. Obroty małe 
i Ha pogiełdziu  tendencja podoona. P łacono: Ga­
iły  wschodnie 24.75 i D o la rów kę 95.50— 94.75, p rzy  
■nacMiftm zao fiarow an iu .

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotów .
W  pirywatnych obrotach rynek w a lu tow y  nie u- 

Widooznił  szczególn iejszych  zmian. P op y t m ały 
p rzy  nastroju  spokojnym . W  K ra k o w ie  do la r g o ­
tó w k o w y  8.88 i  trzy  czw arte  d o  8.S9 i pół, czeki 
n au kow o 8.90—8.90 i pół. W arszaw a  doi. 8.88 i 
jedna czw arta  do 8.89, czeki S.89 i b z y  czw arte  
d o  8.90 i  jedna czw arta. L w ó w  doi. 8.88 i trzy  
czw a rte  do 8.89 i  jedna czw arta , czeki 8.90—8.90 
i  pół. K a to w ice  doi. 8.89—8.89 i pół, czeki 8.90— 
8.90 i  pół. Kurs Banku Po lsk iego  zosta ł bez 
sn ian y .

Giełda warszawska
W arszaw a 15. 6. P A T . Akcje: Bank handlowy 117. 

Polsk i 190, 193, 194 Zarobkowy 87. K ijewcski 82. 
Spiess 168, Dąbrowa 82. Siła i światło 160, 165. Cho- 
dorów  178. F irley  68, 69. W ęg ie l 100, 105, 100.70. Po! 
ska Nafta 31.50 bez kuponu za 1927 r. Lilpop 37, 
37.60, 37.25. Ostrowiec', seria B 125, 121. Pocisk 10,
12.50. Starachowice 61. Borkowscy 17.25. Spirytus
39.50. 5 proc. dolarowa 90, 93, 91. 5 proc. konwer- 
syjna 67. 5 proc. kolejowa 62. 6 proc. do!arowTa 37.2c. 
10 proc. kolejowa 104. L isty Zastawne Banku Gosp.

■ Kraj. 94.

Giełda poznańska
Giełda zbożow a poznańska (A W ) z dnia i5 6: 

żyto  46 i pół— 48, pszenica 50 3 czw arte— 53 3 czwar 
te, jęczmień 46— 47, owies 44— 4o, maka żytnia o5 
proc. 70 i 3 czwarte, maka żytnia 65 pro;. 68 i 3 
czwarte, maka pszenna 65 proc. 70— 74, ,sndencja 

[słaba.

Giełda wiedeńska
W iedeń, 15. 0. P A T . W a lu ty  i  d ew izy : A m ster­

dam 286.17, B elgrad  12.18 i pięć ósmych, Berlin  
169.55, Bruksela 99.12, Budapeszt 123.75, Buka­
reszt 4.33 i trzy  czw arte, Kopenhaga 190.35, L o n ­
dyn 34.64, M adryt 117.65, Medjołan 37.33, N. Jork 
709.10, O slo  19010, P a ry ż  2788, P ra ga  21.01 i poł, 
So fja  5.109, Sztokholm  190.35, W a rszaw a  79.53—  
79.81, Zurych 136.69, Am erykańsk ie 706.90, N iem ie­
ckie 169.30, A n g ie lsk ie  31 56 i pół, Francuskie 27.88 

.W łosk ie  37.40, Jugosłow iańsk ie 12.42, Po lsk ie  
79.40— 79.80, S zw a jcarsk ie  136.35, Czeskie 20.98 i 
pół.

P a p ie ry  w a rto śc iow e : Renta m ajow a 0.70, Ren- 
ta lu tow a 0.701, Tu reck ie  43 i trzy  czw arte, A n g lo  
bank 29.9, Bankverein 27, Bodenkredit 115, K re- 
ditanstalt 60, H ipoteczny 90, Kom pas 0.88, Laen- 
derbank 35.50, M erkury 23.80, Czerń iow ce 6-1 i pól 
Austr. kol. państw. 26.90, Połudn iow a 1150, Ce­
ment 69, B ro w a ry  128, A lp in y  41.90; K rupp 10 i 
tr zy  czw arte  Pold ihuette 141 i trzy  czw arte, P ra - 
gereisen  324 i tr zy  czw arte , R im a 130 i trzy  c zw ar 
te  Skoda 255, S iersza 8.50, S ilesia 0.15, Z ie len iew ­
ski 14.85. A p o llo  176 i pół, Fan to 10.55. K arpa ty
30.50. G alic ja  68, N a fta  38.40.

Giełda zurychska
Zurych 15. 6. P A T . P a ryż  20.39 3 czwarte. Londyn 

25.33. N ow y Jork 5.18.90. Belgia 72.50. W iochy 2i.3Q.
,Hiszpanja 86.00. Holandia 209.30. Berlin 124.— . W ie­
deń 73.01. Sztokholm 139.30. Oslo 139.01.5. Kopenha­
ga 139.22.5. Sofia 3.74.5. Praga 15.34. W arszaw a 
58.17.5. Budapeszt 90.53. B ialogród 9.13 i pół. Ateny 
6.40. Konstantynopol 2.66. Bukareszt 3.14. Heising- 
fors 13.04.

Rynek surowców dla prze* 
mysłu metalowego

Ceny hurtow e na surow ce i a rtyku ły  technicz­
ne dla przem ysłu m eta low ego  kształtu ją się za 1 
tonę fran co  w agon  stacja za ładow an ia  w  złotych 
następująco: surów ka starachow icka (fra n co  w a ­
gon huta) N r. 0 —  205, N r. 1 —  195, N r. 2 -  190, 
złom  że liw n y  (fragm ent lany, za g ra n ie zry ) — 180, 
że la zo  handlow e k ra jow e  350 plus 2 proc., bednar­
ka gorąco  w alcow ana 422,5 plus 2 "proc., w a lców - 
ku (drut o k rą g ły  od 5 i pół do 13 mm., k w adra to­
w y  od 5 i ć w ie rć .do S mm.) - 397, blacha (cena za ­
sadnicza) gruba 5 mm. i  w yże j —  432,5 plus 2 
proc , cienka do 5 mm. 525 plus 2 proc., koks kar- 
w iń sk i 67, koks górn oś ląsk i tw a rd y  —  46,80, g ó r ­
nośląski miękki —  46,80.

!!

sesja Komisji Mandatowej
Palestyna na porządku dziennym.
(Od naszego I o respondenta genewskiego.!

Genewa, 12 czerwca
Dziś rozpoczęły się lu obrady X !’*I-tej sesji 

Komisji Mandatowej, które obejmują również 
zbadanie rocznego sprawozdania władzy inan 
datowej nad Palestyną i Trausjordanją za tok 
1927. .lako przedstawiciel władzy mandatowej 
przybył do Genewy pułkownik G. S. Symes, 
były sekretarz generalny rządu palestyńskie­
go .*) Oprócz sprawozdania rządu zbada komi­
sja również memorjał Organizacji Sjonislycz- 
nej wraz z załączonym doń listem prezydenta 
Wszechświatowej Organizacji Sjonisf yczncj, 
Dra Chaima Weizmanna. który porusza kilka

* ) Pułkownik Symes zjaw ia się w Genewie ąo raz 
ostatni jako przedstawicie! rządu palestyńskiego, 
gdyż został on, jak wiadomo, mianowanym guber­
natorem Adctui i obejmie to nowe stanowisko iuż w  
przyszłym  miesiącu.

ważnych kwestyj, w szczególności przyspie­
szenie reform w  dziedzinie podatków grunto­
wych i dotychczasową bierność rządu paiestyó 
skiego w sprawie przydziału żydom ziem pań­
stwowych w  myśl zobowiązań z art. 6 manna 
tu palestyńskiego. Komisja za jmię się również 
zbadaniem petycji wniesionej przez „Agudat 
Israel" •' protestującej przeciwko ustawie regu 
lującej ustrój palestyńskiego iiszuwu. Jak już 
donosiliśmy nie wpłynęła do Seicretarjalu na­
gi żadna petycja Arabów palestyńskich. By­
łaby lo więc pierwsza sesja Komisji, która zaj­
muje się Palestyną, nie mając przed sobą ża­
dnych skarg ze strony ludności arabskiej 

Dyskusja nad sprawozdaniem paleslyńskiem 
odbędzie się we czwartek i piątek b. tygodnia. 
Sesja Komisji potrwa dwa tygodnie.

id. K-y.

6 osób poniosło śmierć na miejscu.
(Telelo-uem od naszego korespondenta)

Będzin 15. 6. (K). Na torze kolejowyitf między 
Będzinem miastem a Dąbrową doszło dziś do 
strasznej katastrofy, której ofiarą padło siedm 
osób. Na torze kolejowym pracowało przy pod 
bijaniu podkładów kolejowych 12 robotników- 
W  pewnej chwili sygnalizowano przejazd po­
ciągu osobowego, idącego z Będzina do Dąbro­
wy. Na ostrzeżenie nadzorcy robotnicy usunęli 
się na drugi tor. przypatrując się przejeżdżają­
cemu pociągowi. W  tej chwili jednak wypad! 
z zakrętu pociąg towarowy - pospieszny, jadą­
cy torem, na którym znajdowali się robotnicy. 
Było już za późno, by się w porę usunąć.

Skutki katastrofy były straszne: 6 robotni­

ków poniosło śmierć na miejscu, siódmego w 
stanie bardzo ciężkim odwieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł.

Wszystkie ofiary katastrofy pochodzą z Rai 
doin-ia.

Na -pierwszą wiadomośi o katasrofie ZjecLa- 
ła na miejsce wypadku komisja śledcza, celem 
ustalenia przyczyny tragedji. Zarazem poiicjf 
wszczęła ze swej strony energiczne śledztwo, 
celem ustalenia, kto ponosi winę zajścia-

Wiadomość o strasznej katastrofie wywołała  
przygnębiające wrażenie w  mieście i głębokie 
współczucie dla ofiar i ich rodzin.

Krwawe starcia Grecji
Wojsko strzela do strajkujących.
W iedeń, 15. 6 P A T . W ed le  doniesień dzienni­

k ów  z Aten, p rzyszło  w czo ra j popołudniu w  m iej 
scow ości X an li do starć strajkujących robotn i­
ków  z w ojskiem , k tóre m usiało zrob ić  użytek 
z  broni. Siedmiu robotn ików  e jst c iężko rannych, 
jeden zabity. T ak że  i kilku żo łn ierzy  padło w  tej 
walce. P o  dwugodzinne.]. starciu spokój p rzyw ro  
ceno.

Tienłsin sM^any w krwi.
W iedeń. 15. 6 P A T . W ed le  doniesień dzienników  

z T jentsim i, zaczęli w czora j żo łn ierze  chińscy p lą ­
drować, przyczem  w ie le  osób w  dzie ln icy  chiń­
skiej zosta ło  w ym ordow anych. Na ulicach m iasta 
leżą trupy mężczyzn i kobiet. P rz e z  całą noc s ły ­
chać było  odg łosy  s trza łów  karabinowych.

S P R E D A Ż  L A S Ó W  H O LE ND R O M . A j. W sch. 
donosi, że w  dniach ostatnich zakupione zosta ly  
p rzez p rzem ysłow ców  holenderskich obszary  drze 
wostanu hukow ego w  K liinću i Sm orzu od za rzą ­
du dóbr i lasów  fundacji hr. Stan isława Skarbka. 
L a sy  te oddalone są od Sko lego o  42 km. H olen ­
drzy zakupili cały drzew ostan bukow y na oDsza- 
rze  5 tys. m orgów , na p rzec iąg  lat 25 i p łacić bę­
dą za p raw a eksploatacji roczn ie bliziko 110 tys. 
zł. Celem ułatw ien ia eksploatacji H olendrzy zbu­
dują kole jkę lin ow ą  ze Sm orzą  do Skolego, lub 
do Oporca. B iura centralne H o len drów  znajdow ać 
się będą w  Klim cu. Ze w zględu  na dużą od leg łość  
od  stacji ko le jow ej lasy te nie były  nigdy dotych­
czas należycie eksploatow ane

P O W S Z E C H N A  W Y S T A W A  K R A J O W A  W  
C Y F R A C H . Ażeby  sob 'e  zdać spraw ę z rozin la 
ró w  budow li, w znoszonych nn cele p rzysz ło ro ­
cznej W ystaw y , w ys ta rczy  uśw iadom ić sobie nie­
k tóre cy fry , z  tern przedsięw zięciem  zw iązane. I  
lak n,p. zużyto: d rzew a kantow ego 2,262.55 m. kw.. 
d rzew a w ią za rk o w ego  etc 112,884,40 m k u b p o ­
łożono sza lów k i 5 pod łóg 51,532 m. k w , okna sta­
now ią płaszczyznę 7,758,89 m. k w , płaszczyzna 
dachów  -wynosi 43.740 m kw. A  do ukończenia 
gm achów daleko i ca ły  szereg dalszych p a w ilo ­
nów jeszcze powstanie—

P ,A S '* 4 

KOCH & KORSELT

a «4 K 0 W  U L  SZEW SKA 9

Księża chcą zrzucić sutannę
Rzym, 15 6 PAT. Mów, się powszechnie w  

Rzymie, że Episkopat włoski przedstawił naj­
wyższym władzom watykańskim zbiorową pe 
tyeję prosząc o skasowanie dotychczasowego 
stroju księży, jako niehygienicznego i uciążli­
wego podczas upałów, a przytem przeszkadza 
jącego w życiu współczesnem. Kler włoski zy 
czy sobie przywdziać zamiast sutanny zwykły 
surdut jak to ma miejsce w innych krajach. 
Niektórzy żądają nawet marynarki.

Powódź w N żnym Nowogrodzie
Moskwa, 15 6 PAT. W  okolicy Niżnij Nowo 

grodu szalała straszna burza, którą zniszczy 
la ponton na Oce i zatopiła wielką łódź. W  
mieście wiele domów zalała woda.

* M O R D ER C A  M EH TO R  IN  O O T R Z Y M U J E  SE T­
K I L IS T Ó W  M IŁO S N YC H . Skazany w  procesie 
o  zam ordow anie jubilera Truphemea na dożyw‘Oł- 
r.ie w ięzien ie  M estorino zostanie w yw iez ion y  na 
w yspę Guyana, gdzie znajduje się kolonja karna 
dla dożywotnich skazańców. C iekaw ą jest rzeczą, 
że M estorino otrzym uje dziennie setki lis tów  m i­
łosnych M iędzy innemi otrzym ał lis t od pewnej 
bogatej Am erykanki, która mu zaproponow ała, 
by ro zw iód ł się ze sw oją  żoną, a ona swym  w ła ­
snym aeroplanem  z ja w i się na Guyanie i  upro­
w adzi g o  ze sobą.
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GOC7AŁKOWICE-ZDRO; Zdrcjcw iiKc lol^nkow# 
dolski Górny Stask tssfi

3  g o d z in y  o d  K r n k o w a ,  l in ja  k o l e j o w a  D z i e d z i c e *  K a t o w ic e ,  s ta c ja  k e l e . o w a  n a  c t.ie jscu .

Ś r o d k i  l e c z n i c z e :
oświetlenie elektryczne, pensjonaty z komforleuą rozległy parlt iglasty, feimif 
łódki, itii. Pierwszorzędna rytuału.*) kuchnia Waiczav . ira i cukiernia. Przed sezonem, 
*  zgl. po sezonie tj. od 15 V. do 30 VI. i od 50 VII. Ho zniżki cen. Prospekty u  
arianie wysyła Zarząd Kąpielowy Goczatkovfice-Zdrój. infonn. udziela rów n iei B lin , 

Informacyjne „fu lnupol" w westybulu głównego dworca kolejowego w  Krakowie.,

Kadjoezynna f.O/o solanka jodowo-bromowa, kąpiele gazowe. Zakład wodoleczniczy 
Zakład inhalacyjne. Kąpiele słoneczne i powietrzne, lam pa kwarcowa, diatermia. 
'Wskazania chorobę mięśni siawów i nerwów natury gośćcowej (reumatyczne]) 
i dnawej choroby narządu krążenia (arterjoskleroza'. zołzy .seruphuloais) krzywica 
<ra .-bóis.t. Przewieute choroby kobiece i skórne mezakażne. Zakład skanalizowany,

H H B IC A
Pierwszorzędny ponsjonat „J ęd rx e jó w k a“ , 
30 kroków od Zakładu Kąpielowego, oświe­
tlenie elektryczne, wikt wykwintny ściśle 
ry tu a ln y .
i j5 ie r  „ J ę d r z e jó w k a 44, R a b k a

Z A K O P A N E . H otel, Pensjonat „G ran it", oook 
cuk iern i P . T rzask i, luksusowo urządzony, zim ­
na i ulepia woda W każdym pokoju, piękny ogród, 
weranda, taras. Kuchnia rytualna, smaczna i o b fi­
ta, poleca pokoje słoneczne. Ceny zniżone. Dla 
podróżujących znucany opu st Zgłoszen ia  p rzy j­
muje: E. S iam berger, H ote l „G ran it“ , Zakopane.

i e

i a t  I
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I  ZAKOPANE
H o t e l  -  P e n s jo m  

„ W IE R C H Y "  
z  K r u p ó w k i  L .

I
 kom fortowo urządzony, po- I  

te ca pokoje ilonecsoa. ■  
Kuchnia wykwintna. I  
Ceny bardzo niskie jg 

a mmu— ii mmmmmm** 
e » « M n a » « a n u » e e

ZAKOPANE)
PENSJONAT „P IA S T "/  

ulica Sienkiewicza , 
po gruntownym rem or I 
cie, prowadzony nadal I 
jak w  latach ubiegłych/ 

pod zarządem k h i\ 
Bronisławy R iffow ej I 

Leoą jl Krantówny. /
r(f

ŻEGIESTÓW
willa „Polanka14

poleca pokoje słoneczne 
z balkonami, z całodzlen- 
nem utrzymaniem. — Maj, 
czerwiec 20o/o taniej. Zgł. 
T a u b e n fe ld ,  Żegiestów.

(ZAKOPANE
i PENSJONAT 
(* ZORUJ
(  E. h U S T I C i i  Y

(polem Lomiurto.a pOMje? 
Blontotot, ItiMT, tu lw h , I 

. ogród «  kortaa lenlauwiai 
I KuahnU «nun»B« i jM L  
J Ceny na 4.J] 1 —m j  
I  matula iui*ona.

ZAKOPAKE-BYSTRE
Pensjonat „GEORGE” tlnwiDiy
zostaje otwarty z dniem 15 czerwca br.

K R YN IC A -ZD R O j. Penspjonaty T r z y  R óże  ł V o i
gel polecają pierwszorzędne pokoje słoneczne z we-^ 
randami. Telef. 19 1 17. G araże automobilowe. 1402r

Z A K O P A N E  pensjonat „Radiom 11 ul. Chałubiń- 
sk iego pod zarządem  Berenbaum ówny. Kuchniaj 
w ykw intna. Ceny niskie. 15(L8x

DRCBNE OGŁOSZENIA
R U T Y N O W A N E J  s iły  b iu row ej ze  znajom ością 

s tenogra f]i polsk iej i  niem ieckiej, p iszącej b ieg le  
na maszynie, poszukuje: F irm a Matias Hendier, 
K ra k ó w , D ietlow ska 48. 371g

D O BR Ą  egzysteocję  zapew n i sobie kupiec po­
s iada jący  gotów kę p rzez przystąpien ie do rento­
wnego przedsięb ioi »twu handlow ego w  K ra k o w ie  
na pryncypalaem  miejscu. Zgłoszen ia  pod „K a p i­
ta ł" do Biura Stattera, K raków, Rynek 8. ltiSOer

R U T Y N O W A N Ą  korespondentkę - buchalterkę na 
Stalą posadę, dobrze płatną, natychmiast przyjmę. —  
Zgłoszenia pod „Stała*1 do Adm. „N. Dziennika11.

POSZUKUJĘ samodzielnej korespondentki polsko- 
BdetoleckieJ, ze  znajomością stenografii. Zgłoszenia 
pod „Żelazo11 do Adm. „N. Dziennika". 354 g

I Z A S T Ę P C Ę - podróżu jącego dobrze wpi-owadzo- 
nego u kljemteli na Śląsku i w  M ałopolsce p rzy j­
m ie fabryka obuwia. Reflektuje się tylko ua cał­
kiem pierwszorzędną siłę. Zgłoszen ia pod „Za ­
stępca" do B iura ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

1681er

D o  W Y N A J Ę C IA  fron tow y, odrębny pokój ka­
w a lersk i Z yb liik ew icza  19. I I  p. Oglądać można 
po godzin ie 2-giej popoł 374g

K O LO NJA LE TN IA  (w ypoczynkow a ) dla młodzie­
ży szkolnej w Jordanowie, pou kierownictwem  Leo­
polda Fiedlera, przyjmuje m łodzież szkolną za niską 
opłatą. Kuchnia rytualna. Zgłoszenia codziennie od 
godz. 3— 5-tej, Kraków, Wąska 1. 1636 ek

Biuro Informacyjne „BALNOPOL44
w Westybulu G łównego Dworca Kolejow ego 

w  Krakowie.

Udziela wszelkich informacyj. dotyczących m iej­
scowości kuracyjnych, staeyj klimatycznych, u- 
zdrowisk, posiadając najświeższe materiały infor­
macyjne na sezon bieżący, podając adresy i ceny 
pensjonatów, hoteli i sanatoria, m iejscowości tak 
polskich, jak i zagranicznych. 1671 er

M A S Z Y N A  do pisania „M ercedes1- p raw ie  nowa 
okazyjn ie  do sprzedania S Gross W olnica 9. lG84x

OSOBA w ykszta łcona udziela lekcji konw ersa­
cji języka  francuskiego, n iem ieckiego też na space 
rach. W arunki skromne. Zgłoszen ia „H elena Lob- 
ner“  poste restante. 362g

P A N N A  inteligentna do chłopców  trzech i  sie­
dm ioletniego, potrzebna na pro-wincję. Zgłoszen ia  
z  odpisam i św iadectw  poa „U czc iw a " do B iura 
ogłoszeń  Stattera, K raków . Rynek 8. 1678 er

B E R E T Y  czeskie w e w szystk ich  kolorach  pole­
ca firm a Kalmar; Teitelbaum , ul. M iodow a L. 13.

Na C. i II. hiEOteką 
n a  cfomy w Berlinie
załatwia pożyczki najkorzystniej bez 
wstępnych kosztów ARTUR BANNFT,  

Berlin, Prlnzregentenstrasse 95,
1574* t e le fo u  P fa lz b u r g  96-79.

K O N C YPJE N TA  adwokackiego rutynowanego, z 
dobremi kwalifikacjami, poszukuje kancelaria adwo­
kacka w Krynicy. W iadomość: Biuro „C elw itas ", 
Krynica, willa „N ew -York “ . 1645 x

PO S Z U K U JĘ  m ieszkania cz ie rop ok o jow ego  z  
przyna 1 eżnosciam i od zaraz lub później, zapłacę 
dwuletn i czynsz z  góry . Zgłoszen ia pod „D w u le­
tn i" do B iura og łoszeń  Stattera, Rynek 8. 1679er

B IU R O  adw okackie średn io-ruch liw e w  m ieście 
pow ia tow em  b lisko K ra kow a  do odstąpienia ua 
dogodnych warunkach. Zgłoszen ia  do Adm inistra 
c ji „N . D z." pod „B iu ro  adw okackie". 1663z

S A M O D Z IE LN E J  m odciark i poszukuję od za­
raz. Zgłoszen ia  pod „D . G." do Adm N o w  Dzieo.

372g

Keren Kayemeth dla Zach. Małop. i Śląska, jakoteż dla Małopolski 
wschodniej zawarł układ z Towarzystwem Ubezpieczeń „FE N IK S ". 
W  związku z powyższym układem rozpoczęły swą działalność spe­
cjalne biura „Feniksu"

a) Dla Zach. Małop. i Śląska w Krakowie, przy ul. Gertrudy 8, pod 
kierownictwem Tow. Joachima Geigera z Tarnowa,

b) Dla Wschodniej Małopolski we Lwowie, przy ul. Kraszewskiego 1 
pod kierownictwem Tow. Dra Meiera Geiera ze Lwowa.

C en tra la  Keren Kayem eth, pcicca tedy wszystkim Tow., by 
w uznaniu specjalnych korzyści, koncedowanych klijentcm przez 
towarzystwo „ F E N IK S 14, ubezpieczali się w tejie instytucji.

P A N T O S T A T Y  francuskie i inne narzędzia ch i­
rurgiczne polecają: Malipan i Oppenheim, W a r ­
szawa, K ró lew ska  35. Poszukujem y zdolnych 
sprzedawców . 1672d

M A S Z Y N Ę  do fab rykac ji w ody sodow ej, uży­
waną) kupię zaraz. Zgłoszen ia pod „M aszyna Jo 
Adm. „N . Dziennika".

K A S A  ogn io trw a ła  N r. 3 cena przystępna, zna­
nej m arki, sprzedam. K raków , G rzegórzk i P as te r­
ska 21. 373g

CAPEL1NY i sztumpy damskie we wszystkich ko­
lorach i w wielkim w yborze poleca firma Kalman 
Teitelbaum, Kraków. M iodowa L. 13. 1605 x

F IRAN K I od najtańszych do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia firanek, P od górze  ul. Trattgu-
ta 15 (przecznica Małego Rynkn). 375 z

M ASZYNY do pisania używane kupujemy, płacąc 
cdrazu gotówką: Skład maszyn do szycia, Kraków, 
Zw ierzyniecka 6. 1250 z

KAPELINY i Sztumpy filcow e w e  w ielkim  w ybo­
rze, po cenach najtańszych, poleca firma M. Gletzsr, 
Kraków, Grodzka 36. 1646*

U N IE W A Ż N IA  się zgubione pap iery  w o jsk o w e  
na nazw isko Abraham  F inder ux. 1901 r. w  B o
chni. m t

Wydawca: Za Spółkę Wydt „Nowy Dziennik": Zygmunt łlochwald. —  Redaktor naczelny: Dr, Wilhelm Berkelbammer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosei. — Nowa Drukami- Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, poć zarządem Maksymiliana Feldmana

KAŻD Y  Polak powinien pisać poprawnie (ortogra­
ficznie); liczcie się w ięc listownie polskiej pisowni. 
Kursy buchaltcryjne prof. Sekułowicza, W arszawa, 
Źórawia 42. —  Żądajcie prospektów! 1668x

P A N N A  znająca język  francuski, znajdzie stale 
zajęcie, lub jako  dochodząca do 5-Letoiej d z iew ­
czynki. W iadom ość: ja sn a  2, —  parter na prawo.

370g


